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Zamach na ministra Hoovera 
Nad Missisipi rozgrywają się tragiczne sceny. 

Krwawe walki pomiędzy żandarmerją, policią a ludnością. 
Now }I Jork, 30 kwietnia. 

~a sekretarza n1.ndlu Hoovera doko 
Jano zamachu w chwili. gdy odbywał 
on inspekcję miejs.... w ktl'Jrych ma być 
wysadzona tama, wstrzymująca dot4d 
v. ody Missipi, prze-i zala.1ieru rozfo
głych gruntów ornvch na prawym brze 
gu rzeki. Do znad:( .ccgo się na łJdzi 
motorowej Hoovera z brzegu nicznan: 
sprawcy dali 4 ~t:·załv, jak stwierdzon3 
później, karabinowe. W .szystkie cztery 
strzały chybiły. ~!cdztwo nie ustaliło 
~otąd winowajców. 

Nowy Jorli, 30 kwietnia. 

Gdy mitiister przemysłu Hoover 2)Cszłym !lll'Dljon ba.fonów baweł111y. 
przybyt w łodzi, a.by zbadać miejsce, w Subskrypcja Czerwonego Krzyż'l na 
którem ma być dokonany wyłom w ta- rze.cz powodzian przy.niosła d!otyohezas 
mie rzecznej, padły w jego kierunku przeszło 3 miłjony dolarów. 

trzy strza!y karabinowe. Sprawców nie Nowy JOl'k, 30 kwietnia, 
zdołano wykryć. P!l"zygofowania do uTafowruttla N-0:we 

W nocy nieznani osobnicy usiłowali go Orlea:n.11 przied L'lalew:em są ~oń-czo
przerwać wał rzeczny powyżej Nowe- ne. Tainia zositata dziś w poł.uidnie na 15 
go Orleanu, co miałoby katastrofalne kilometr.nich ponilt1e1 Noweigo Orlea:tl!U w 
skutki dla miasta. sz~roikości !.500 s:Łóp wysa~z;01na w po-

Hiobow-e · , · () l be' • · Wiefrz~. M1eszkatJ1Cy zositaih przetrian-
wiesci z po.z. 51 a. J czięs'Cl I 1iporlowani do innych terytorjów. 

sta:niu n.ad.chodzą bezns.tainme. L11cz:ba bez Tylko kilku farnnerów nie chciał1> o
domnycli pTzie'krnczyła pół miljona i 0-1 puścić swok<h sie.dJZJilb, musieili to wtkoń
si~nie niebawem cy:frę jeditlego milto- cu ?czynić, g.dy tama została 'WylSadzo
na, 8000 km. kwadratowych najzyźniei· na 1 lHStępuwał ~le_w ~ody. 

ah .1 •• b . " • h . PCYl wodą zniaijdWJe się pr.resdo 450 ~zy ipiianta"J'l awe1ma:nyc st101 pod t k , · t b · · · · ys. a row, m1mo o o aw111a1ą się, ze 
wodą. Obszar len dosita.rczył w roiku Nowego Orfoarnu nie da się urafować. 

;u~„,, 
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Zderzenie 
samochodu 

z pociągiem. 
Cztery osoby ranne, 

samochód strzaskany. 
Warszawa, 30 kwietnia 

Przejazd kolejowy na ut. Oroehow-: 
skiej był wczoraj terenem niezwykleJ 
katastrofy. 

Trzej poważniejsi już panowie, mia
nowicie 37-letni kelner Madan Marmur 
ski, 37-letni handlowiec Feliks Dąbrow„ 
ski i 39-letni kelner Władysław Za· 
krzewski postanowili się zabawić. 

Poszli więc na śniadanko do baru 
„Londyńskiego" przy ul. Marszalko~
skiej. Śniadanko było obficie zakrapia 
ne. Po wesołej libacji trzeba się było 
przewietrzyć. 

To też rozbawieni panowie wynajęli 
taksówkę nr. 377 i udali się nią na wy
cieczkę za miasto. Dojechali do Wa
wra i stąd za.wrócili dQ Warszawy. 

Od strony Wadra w kierunku War· 
szawy jechał właśnie pociąg kolejki lf 
blonna - Karczew. 
· W chwili, gdy samochód znajdował 

się na ul. Grochowej i skręcał w stronę 
Alei Poniatowskiego, nadi.ęchat pociąg. 

Nastąpiło gwałtowne zderzenie, 
przyczem parowóz porwał samochód 
za sobą i wlókł go blisko 200 metrów. 
Rzecz oczywista, auto zostało strzas
kane doszczętnie, a pasażerowie jeg0 
wraz z szoferem mogą tylko Bogu po
dziękować, że aczkohviel,\: ranni i potlu 
czeni, uszli z życiem. 

Na miejsce wypadku przybył nie
zwlocznie lekarz pog·•tnwia, łctóry po-o 
tłuczonym i rannym udziclit pomocy, Po 
czem odstawiono ich do domu. Szefera 
\Vtadysława Tykę rannego w twarz i 
lewy bok, odstawiono do komisarjatu 
15-go,_ 

Tragedja wyh~wt. Missipi doszła do 
punktu kulmiria~\ jncgo. Dziś w potu
ał'ie w obecno~d seo osób i operatorów 
łiJmowych mah zostać wysadzone dy 
namitem na prze'itrzeui 500 metrów 

weiły ochronne koło St. Bernard w odle Ta1· nmn1· •e kaharef u ~„łłegrasco''. Sfraiak - podpalaGZBID. głości 25 km. na P<'htdnie od Nowego li U li ,, la • • 
Orleanu. ·Wsku-ek tego wudy zajmą p· k h. 1· Był on sprawcą ta1emn1-
lblszych 182 km. u;;rawnej ziemi, przy 1ę na 1szpanka błaga po leję o uwięzienie przv.jaciela. czych pożarów. 
C.tt·~ poziom pod ~owy OrJeanem obni 

1 
. Warszawa, 30 ik':i~inia '!kiery, i wyłudzać ~ ~of.cl p~eni~1cłz.e. Lublin, 29 ~ietn.i. ·a. 

zy slę o 75 ctr. łf'tsZlplaósika k1rew, ~rew, sip:e:v, a . .z q.erszonem ~ue był:o. za:rtow. ~e- We wsli. B.cite, powiatu Krasnystaw. 
Najwyższy statt wody, jaki wytrzy- zwłas•zicza zawr?t111e t~nce za.wił.~ lltllpó -~h <lzie:vc'fyna m<;, p_ir~yinaosła mu p~e- .~dzie niedawn·o wybuchły tai·emnk:tie po 

mać moO'ą tamy ochronne miasta tj. 31 nowały nam, m~esz!kanieom z11tnne1 ske- mędzy b~ł Ją bez lit•osct. . • żary, . w-ykryfo głównego sprawcę tych 0 

• • • • fy. W ubiegły czwartek Chana Mtnc 211a d aleń 
metry ponad poziom ulic, został JUZ da-

1 

Z,d.aijąic sobie z te·ifo sprawę, p. Ger- wiła się •w urizędzi-e śledczym. Ze łzami PO· JP ' , ł k h i-· . · t• • 
· "6t Dl t '· Bl · · , 'ł · h . d . ł . k . est rum cz one• oc ·01..u1cze1 s r.a;zy \\"!JO osia.gm.., y. a ego częsc rzeczo- szon a1,niai11 .z.aiprzyia. uu się z czar:ną w oczac op;o.w1e zia a o S·W'CJ ar1erze I . · St .

1
-. ·1 . R·„..:1ru'cki' u kto're.io , · · · k ł Ch M' · l ł :rit .L .„ k . i._ poz.ai-ne1 . ans aw uu . , .,, znawco w wątpi, czy otwarcie tam pó- 1ai smo a :iną _1ru:: 1 rze: i: : , • 11~ ys1Lyic.zmiel) , przyicizem os axzy11a o- pod>eiff re wizii•i maileziono ohciątający 

niżej miasta przyniesie Spodziewany k - Słluclta11 ty musisz zostac hisZ1pan- ptekooa • materiał. Strażaka ar.eszt0>wa:no. 
ratunek. ą. . . . . . . 0 zmu~e. do nieną~u. Je.tfnocz-eśnie zawieszono rw ozynnoś 

. . . . . Dzteiwte:ozka 2'Jg'odz1la się na 2'J111JIB.1Ilę B1a'Jlman stawił się w smokln.gru, wyibry- c'a 1 komoodanlta ostemn1kiu J·ózefa 
Tymczasem między pohcJą 1 WOJ- 1 narnclowooci i wistą:piła do prywa1niej lanitowan.y, pachnący, wyisrtrofony wed- B ~ 1 

• f , . łuifb· 
skiem a mieszkańcami obszarów, które~ szkoły baletowej. W szybkim tempie tu.g ostafoiej ~dy. Sę;dzfa śJed·czy iiwol u yma za Oipiesza osc w s ie. 
mają być wydatte na pastwę niszczą- nauci;ono ją kzaskać kastanietami. ruł go tymciiaisem za kaooją 1000 zło-

S:pryitny Gerszon zajął się losem przy tych. ~ego potopu, 
rozgrywają się rozpaczliwe walki. 
Farmerzy uzbrojeni w karabiny ma 

szynowe i inńą broń stoją w pogotowiu 
aby odeprzeć za.mach saperów wojsko 
wych na całość tam. 

farmerzy nie dopuszczają nawet 
rzeczoznawców do skontrolowania sta 
nu wody poniżej miasta, zwiększając 

niepokój i zamieszanie.- , •. „ 

t,Samozemstał'. 

jadółlki. Wlktręcił ją do nocne.go kaban: Podczas pl."1J0Słuchania wyiszły na 
tu „Neg!l"eSIOO" gdzie za•ozęła występo- jruw cieikawe iS•ZiC'Zle·góły. Olka.tJUije słę, że 
W!ać w tańcach s1ylowych. ipoo1ysł01Wy karwaler ma cz.f.erech bra>Ci: 

Oczywi:śde nie robił tego bezintere- Izraela, .Lewka, Dani.ela i Da wkla, któ
sownie, a ponieważ wymagania miał cl.u rzy rów1nież Słpęidzają noce w ka.barem 
że, więc częst·o clochocf.ziło d·o przyk- tach warszawskich. 
:ryich nieporozumień. Lewe•k uchodził za s21lachdca wę-

Tancerika, nieiłkząic prowamowyich giarskiego, farael jest amerykaninem, 
11nlUJitlerów11

, Dllttsiała warować po ca- Daniel udaje fratnooza a Dawid - wie-
ł~h nocacli, pić SZ8.Jtl\Paina, koniak, li- deńczyka. 

Aresztowanie handlarzy kokainą~ 
Hurtownia narkotyków znajdowała się w kawiarni. 

Tajemniczy klub samobój- . Warszawa. 30 kwletnialmów kokainy naijprnedin~e.is~ego gatun-
ców W Bydgoszczy. Grygada lotna urzędu ś!.edscz·ego o- ku. . .. 

~ · . • trzyma.ta poufne iuformaoje, że w ka- W czas1.e dochodzenia ha111d1arze nar-
-~ Byd~ 29 kiw1etrua. \Viarni „Salllte" na Nowym ŚW'iecic kotyków zcnaili, że będąc w kontakcie 

Samob01stw~ zanues:zJk~łi':'go w B~- - przesiadują dwaj osobnticy którzy zaj- t przemytniikam.i z Niemi1eic, otirzymy-
gos·ziczy 19-Letnii.~go m~?dzt·en-ca Brycki,e mują się S1Przedażą kokaiiny. wali z zagranicy większa iJość kokaiiny 
go, kt.óry wyda<hwszy s1ę z dOil'tu :rodzi- . . . . ·d wartości około 15,000 zt 
cie1l1slkie•go, wy1jiecltał do Kraikowa i tam 1?0.konane elfa spr a wd:zerna. te.1 wda 0:- Bojąc się w Ozęsto-chowie sprzeda-
rw dlniu 23 b.m. W)l5'h'załem z rewołiwe- mos'Ol o~ser.wacje daily ., wyruk dó a;trn. wać zgubny narkotyk, Bryla i Mackie
ru odebrał S01hie tycie, naiprowa.d.tiło ] Do . kaw.\am1 ~r~y~hodz:ifo bardz? wie:~ie wicz przyjec..11.ail.i do Warszawy, są
tittt·e-jsze władzie śfodicze na ślad klubu osób znanych. JUZ Jaiko n~tkotyzu1~ce się dząc, ż.e w wlębzem mldde zakazane 
pra~ samobóJców pod naz-

1

1 i· _wszł118®e ki~row~ły się do .dw<:Ch ta- tranzakcje ruiie wydadzą się. 
wą: „Samozemsta0

, do którego niezna- Jemmczyah. m~znaiJOmydi, ~iadu1ących Klijentów sorowadzałi im w rnnów.io-
ni ja.cyś OS011miicv werbują w niewiado- 1 zwykle '~ CJCtrn~ w rogu sałi. ric mieds.ce do kawiariln ajenci miejsico-
mych celach młodzież płci obojga. Do I Po kdik1;1 m1111u~ach rOZ1_IlOWY, przy wi, k tórzy otrzymYWał1 za to sowJte wy 
kilwbu tego niaJle*ał ll"ówn1.eri i Bryclci. któreu czyniono rózne podeJrzane r.uchy, nagrndzenie. 

Wła<d:re wzywa.ją rodziców, ·by pil- dwaj ni·ezna jomi !POZostawali sami. Handlarze mogili: sobie poz.wol.ić na 
ni.e ba<.0zyli na zachowa.nie się swoich Uchwydvv· 'izy stosowny mo mc.nt wy- sowi;te oplacanie aje11tów, gdyż za je
doraistająicych dlieci 1 o wsze~kih da- w!adowcy owe .dwa indyv: i·dim arnszto- den i;{ram ko'kainy bra:li po 6 złotych, a 
nY-c:h mówiących I o J prrynafożnoś·oi ich waH. sa to: Józef Bryta :i Roman Mac- dotąd sprzeda~i już kH:ka ki.Jogramów 
do W1S1pomniainietj ,.,Samoremsty", qono- ld ewicz, obaj sta!li mies:z'1rnfl.cy Często- tego 1rnrkotnl„, . 
sili połioji, ~dytż tylko w ten s:posób ·lik- chowy. MackiC\.V1icza i Bryłę za.trzymano w 
widac.~a t~~.o zaik~ir·owa.ne~o klubu I Przy 1\facki1ewicz.u w chw.iiH aresz- ar0szcie. Da·l·sre dochod'Zoo:ie wowad:zi 
~e 1lloa:alwa.. towan!.:J znaleziono przeszło 5000 gra- urząd ś·ledczy. 

Dziś druq1e przedsta
wienia sztuki Czesława 

Oltaszewskiaqo 
„EłBnit Ałła". 

W dniu dziisie]szym kasa zamawiad 
i kasa teatru miejskiego przez cały dzieó 
sprzedaje bilety na drugie przedstawie
nie trzyaktowej sztuki Czesława Ołta· 
szewskiego „ELENIT ALP A". Zainte
resowanie sztuką i pnpyt na bHety nie· 
zwykle wielki. 

Sensacyjność sztuki oraz wytworzo
ny dokoła rieJ rozgło~ wYWołany l'OZ' 

piętością opinji prasy (nłe mówiąc, na• 
turalnie, o nierzec'lowych „ocenach„, 
wynikłych z pobudek, nte mających nk 
wspólnego ze sztuką i teatrem) - oto 
powody, dla których ,.,Eleniit Alfa-' stał 
sie dziś tematem powszechnego za.inte• 
resowania. Doda~ należy, te „Elenft Al
fa" jest wogółe od długich lat pierwszą 
sztuką autora - łodzianłną, graną w ł6dz 
kim teatrze. 

Koncert artystyczny 
odwołany wskutek wys<r 

kiego podatku. 
Z powodu nalożenia wysoki~o po

datku biletowegoj „koncert artystycz.. 
ny" który mial się dzisiaj odbyć o rod&. 
12-ej w „Caslnie". zosteJe od~ 



niech żyje król! I 
TakiB hasło rozbrzmiewa 

Bil Ułęgrz1ch . 
. -.-

Wtochv mają dopomóc 
Węgrom 

w rastauracjl monarchii. 
Na Węgrzech od lai krążą obrazk1i i ~ 

,.,,idokówki, przedstawiające Chrystus.:i 
na krzyżu, którego ramiona pokrywają ~ 
cale pr-zedwojenne terytorjum państwa · 
węgiierskfogo. Części jego przez traktat 
'"' Tr.iaitjiion odoięte, nama.Jow3.i11e są ja. 
ko odrąbane i krwią ociekaJące. W ten. 
sposób ci~ż.ko doświadczony naród wę·· 
gj·e:-rsJci przedstawia Sobie Samemu i f 
światu oiężki los, jaiki zgotowała mu woj• 
na. 

Ale nie tylko zabra:no węgrom dwfo 
trzecie ich terytorJum. Jesz.cze otoczooo 
je pierścitcni·em wr.ogów, złączonych 
wsp6lnością iiniteresu utrzymamfa Wę
g:er w tern polożeruu niemocy, poniźe- · 
n!a, na jak.ie skazały je traktaity pokodo
we. Wrogowie ci polączy111 się też ry
chło, utworzyili z1namą „malą enteinitę", 
iktóre'.ł ceJlem bylo a jest i1z.o[owain.iie Wę
gier. 

To też głównym dążeniem ipo!1iity.k.j 
budiapeszit-eńskie.1 było przedewszyst
ki.em wyjść z odowbni1en.ia i z.nalezie· 
11ie na s.~erokilJn śwj,ęcle przyjjaoiół. 

Wszys(ko przemawia A tem, te obe· 
cnie polityka węgierska cel ten osiągu~ 
ła. Przed dwoma tygodniami premjer 
węgierski hr. Bethlen podp7sał w Rzy. 

' mie traktat przyjatnl J P<>rozumlenia z 
. Włochami. Węgry wes?Ay do systemu 
l)Olifycmego, który buduje skwapliiwiFe 

W Parylu· coraz barazfeJ rOiwija się( W Paryzu został przeprowadzony ao· pałacu Inw~·baow ·;tynny wagon syplal
moda noszenia przez mężczyzn krót· ny, w którym w r. J918 marszałek Foch podpisywał układ o zawieszeniu 

kich spodni w mieście. broni z Niemcami. 

. 

Słońce, poruszające motory. 
Energii promieni słonecznych mote dokazaG cudów . 

Rrt>erJafizm włosk·i w poludn&owo- W!iemy, że si~a wiatru, sii~a wody p1y metr kwadratowy naszego pasa zi'iemi Ladelfii', system jego zasto~ow~o w E,; 
· ;wsehodin~ej Emopie. nącej 'Lub kaskady, stanowią ~ódło ein~r w srerokośicj strefy umia.rkowanego kili- g!poLe w Meadii na potudntiu od ·Kairu. 

!Jednym z efektów tego wy;j.5oia ma;.. ftii, którą odpowdedłI11ie maszyny (kala matu przypada rocznie półtora miliona Projekt sfilila.nsowafil „Sun Pover Comp' ,t;.y"t - liaik słychać - ryc:hle postawiie- wodne, tu.rbiiny, 'Wliiatira~i) prze~brażaj::\ wypromieniowanych ze słońca jednos- („Eastern HemiJsiphere Lid"). Zasadmcza· 
nie na porządku dzl!ennym sprawy mo- w ruch mecbia:nk.z.ny l1J1b gromadzą w tek ciepła (kalorji) na jednen kJm. kw. konstrukcja polega na 5 zwierciadłach 
nar~ węgier5kdej. · Obecn:Le jest ona s1lnik"11Ch elektromagnety·a.mych i to sto· rocznie 250,000 k. p. Gdybyśmy zuży- pod~użnych 60 m. dtugości a 4 m. szero
tylco za.suspendbwanai, zaw~eszona, aile sując }e bezpośredlnfo do ,,machin robo- tkowaii tylko 10 proc tego, mamy do kości, obracan}'leh przyrządem zegaro-
nre mie&łona. Węgry są mona'l'Chią nłę czych" llub przechowując w batea-,iach dyspozyci~ 25.000 k. p. wym za biegiem stoflca. 
obsadrooą. Ich tron stot na swoiem akumulatorów d-0 użytkowania w cza- Si~a pronti·eniowamia słońca na ob-1 Woda paruje w podlużnym "cy(ilndrzl? 
miejscu, ałe nmvt na n.mi nue sledlzi. Skó- Sie późni$zym. Nłe korzystano jednak szarze ziiemi o powi.erzchnj 15.000 klm. 11a ki6ry padają slkupione proniieniie. Pa
z1 m zaś rego próiJnego troou jest admi~ dotychczas w naileżyteij miicrze z i.n- kw. zastąpilaby zapotrzebowanie encr- ra porusza 100 konną maszynę sprzęg-
·:i t Horthy, który przed łaty ośmiltl zdo- nych olibrzymiich zasobów sily. &;i na calej ziemi. nfęta z dy.namo t urządzenie to pracutie 
'.;y t to stanowiisko, stadąc ·na czele ruchu Cieplo wnę-trza z.iem), potęga macha· Na Saharę o powierzchni; ć mmiponów n:enagannde od r. 1913 nawadniając plan 
l'ar-Odowo-refli:g.ijnego, uwa:linfając Wę- nJczna przypływu i odpływu morza, cie- metrów kwadratowych padają promie· tacje bawełny na przestrzeni 500 hek·· 
~!'Y przy pomocy rnmuń~ich wojsk 0- 'P'ło ISltońca n eilekitryczma energia zawar- n:e słońca z potężną mocą; gdybyśmJ-- tarów. 
i(up.acyjnych od bol;srewJizmu. ta w atmosfeme - „to przyszłe ź.ródlo ruogl tę energię przekształcić w elek· Z1lllllllenny postęp w tej dzi.edzlułe o-· 
· Tronu węg;ierskitego nie obsadzono ao energji diJa ziemi". tryczność, odpadłaby odrazo troska • sięgnął prof. Macuse, zarz.ucadąc system 
t.<id % dwóclt IPOWocliów. Prerwszym był Wspaniale dzieła techniki w Szfoz„ przyszłość ludzkiścL lusterek; przy jego heltiomotonze ohwy
t1.21). że sąsi-e®JE Węgiier są w.ogóle prze- w·i!ku (ttusum) d w Walj:i lSevern) spęta- Stońce pędzii'łO'by ' młljony . kół j ma- tane są i koncentrowanie promheme sł'Q clwna wzmowfoniu rnooardhji węgie.T"- ly przypływ i odpływ morza w „turbo- szyn, które dziś zabierają wodę i węgiel necme za pomocą wie11cich · , soczeweł. 
skieti., poo.iewaiż obawia1ą. s]ę, ile król hę- ge.neratory" - urządzenie claj.e 600,000 i ropę naftową. wydmuchitwany,ch zie specjalnego s~kb„ 
dz.ie energiemqej lł11itż prezyd·einit republiki koni parowych, dirugii·e a.ngii.elskie w po- Przez ostatnie lat 50 zabraili się inży- przepuszczaJąicęgo prome'i:r1ie oieplne. 
dążył do od·zys'kania zabranych przez bliżu kanatu brilstolskilego na zachod- rnerowie do rozw.iązania tego zagad:n-i,~- Soczewki te są wewiną.trz P'USte i 'WY\Peł nkh roratjów. - Drugiim zaś powodem nim brzegu Angilji przewJduje s.praw- 11da; pierwszym byt s1łynny Edicson, 'wy ni one specjalnym rozitworem wod:nym. 
była dotąd niie;zgoda w samym oboziie ność 850,000 koni pa.rowych, to jest dwa nalazca śruby okrętowej - prowadzi1 Jak sprawa . ii:zyskaniia energii slooę
monarehistów węg:i.ersik.iclt. Gdy jed!ni t. razy wiięksiza od wydobywanej dziś z próby od r. 1870 - 1885. Chwytat pro- cznej zajmuje umysty - świa4czy fakt.. 
zw. „legJtymiści!'' t j. obrońcy prawa wodispadli.t Niagary. mien'i-e stońca paraholicznem zwięrda- iż urząd patentowy w Niiemczech ogło-
4ż\ed.; • Zliicz~ korony stad~ na tern ~-i Są !D spra~ o wi~,l~ieJ wadze dla diem w któ~ego ogni'Sku pomi.eścit ko- sH sto'ki'lkadziesi:ąt_pat·entów ro.~aiitych lfowi1·sku, ~e koronę ~gierską moze RzoczyipospolthteJ Pot1'Sbe'J. c:ofok parowy. wynaJlazców us11łulących rozwiązać za-'1.-'łożyć tyiko nzjstarszy syin cesarza Mamy dziś krąg morza, mamy wię.c Takiich motorów słcmocznych wybu- gad!nienie nzjlepszego motoru stonecz· 
KarolJa, który sam koronowail Slię jaJko t<~kie źródto energiji I kto wi•c, czy nowe dowat okolo 10 odmialfl - jednakowoż nego. . 
kr6'l Węgier, to drudzy re względów po:ko1enie o pożąda.neij teclmicz.ncj eks- koszta nJe apłaci·ty ruchu - byty droż- Oto doniO'Slłe · marzenia technii\kil 
P<>l·i~yc?Jnyich chicą przerwać ten wątek pansji nie woieiH w rzeczywiJStość 1i•dea- sze cd ówczesnych cen węgla. Wi1edza i doświ~.:d.rczenia twor.zą dziś 
prawny i wybrać króla wprawdzi.e tak ly pohni1en11e·go serca wi·e1kiego pi<Sa- \V r. 1905 wybudowano na fe.rinii•e _o- olbrzymi amen~: poznania p-rzyrody~ :. 
samo z rodizilny .ttasbshurgów, ale z po- n.a że.romskiego o „hutach szkła na Po· bek „Los Angelos" w Kaliforru.ii· olbtzy- Czy pamięt.ade, jak w baśni potężny, 
m:1ni.ędem :Pll"awa dz.jedz.iczeniia, obowią morzu" i uroczej baśni ·idealnych osad mi „motor słoneczny" hędący po · dziś czarownik patrzy przez ścial!ly, .roz.ka-
zu}&ieego dotą:d w diOmu R.aikus!kim. z szklanemi domami·? (Przedwiośnie). dz'eń w użyciu. fragment lukowego zy śfe n~ falach wdatru, ja'k m~.qisi się P<>-

Itz.ecz w tern, te Węgry chcą u111ik- Jak z(łjprzągnkmy słońce do roboły zwiierd:a-dła z 1800 matyd1 lusterek ' u- 1:.ad <;hmury w latająced skmy!1i, jak mio · 
i;ąć tego, aby nowy dch król zapragnął mechaniiczncj? ~ brzmi to jCl!k herezj..l. hvorzony, „ wraz z kotłami będące~{ w ta straszHwc .pioruny! 
kit."Ci~olwieik wwow.ić . caite \\."ł'odar- Sfoi1ce.„ to · cudoWT11e ogn.islko · wszela- o~nisku skup.ia i:>,romienie d catość obra:.. Rz.eczywi5tość techni·kii prz;eścignęta: 
stwo habsburskie i dążyć d·o odzyskania k;ego i1sthie11iia, synonim jasności, szczę- .;a się automatycwie ze słońcem od ra- czarodz.i1ej~ - widzimy dziś , ;rnentge~ · 
tronu austrjackiieko i cz.e.skiego. Wę- ścia, rozk()Sizy z.!emskiej świia:Ua! - dy- na do wieczora. , nami" przez ściany. „rodjo" n~eitse roz· 
grzy obawiają stę, że taka możłirwość u- ktator bytu planet i stworzenia w za- Kociolek obejmuje 700 litrów wody a . kazy w przestrzeń, samolo:ty coraz licz... 
trudniilfaby mocrurstwom nmanie nowe- przęgu czlowi•eka! c'~nienie pary w god~ini·e po wscho· niej prują atmosferę, elektryc~ne c-en-1 
go k;róta. Chcą w1ięc tę możN:Wość z gó- Oto proszę uważać! - n.a każdy c!z'e sfońca wynos.i j'Uż 14 atmosfer. trale oisk.ają straszliwe pioruny, „Sztu-
ry usunąć, w'kłąd;a;ją.c koronę św. Ste- ·- • TiF Pa:ra pędzi motor·ek i dynamo a urzą- czne zmysły technikit" odsłaniają tajn.iiki fa.na na .głowę Hahsburga wpra·w'dz.i1e dzen:,e fakre „sloneczno-eJ.ektryczne" życia. To wszystko - data nam wieko- / 
a.le taki-ego któr,emu r-od'Owa usitawa hab bożej" lecz także z woli jedynie i wyłą- rozpowszechni·one jest w Pern i Kalilfor- wa praca myśl1i i dłoni uczonyc;h i tech- . 

' sl:mrska prawa dzii'ed:ziicz.e11J1a wszyst- cznie narodu węglierskiego, wdęc król nj; (heliodynamo). · ników. , 
k!ch vAodairstw tej rodz.imy ni1e dla(ie. narodowy wę~ierski, nie mogący rościć Inżyi111ier Schuman skonstruował typy Tak rośnie ł noteinille<ia tnaJflf,:rtlail.na kul'J 
Byłby to więc król nie tylko .z ta.ski soble żadnych praw ooza Wel?:rami. odmienne_ które wybudowańo obdk PJ:- tm.a narodów! 
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r EXPRESS WIECZORNY ------
'Z codz.enn'tch, szarych trageaii wielkiego miasta, 

---:a:---

Za ostatnie parę gro zy 
ku 1iła jodvnv i usiłowała się otruć. 

t6tlź, 30 kwietnia. 

Jesier~ią ub:eglego roku Genowefę 
Pietrz:akównę, zamieszkałą we wsi Sze 
roka pod Łęczycą, spotkał s-traszn.y cios, 

Matka, , jej, podczas mo~zenia lnu, 
utopiła się w rzece. 

Po diwuch druach wydobyto r-ozilda
dające się juź zmł()lki i pochawaoo. 

uciekła z domu do slbstry 2lillarłej matki 
zamies?Jkałej w Łod.zi. 

Okazało się jedna!}c, te ciotka wyje
chała na kresy. Diiewczyna znalazła się 
w obcem mi ?.ście bez dachu nad głoiwą. 

Na sizicrzęśde po peWlllyOO s-tarai!liach 
udabo się }ej Qtrzymać posadę słu•żące-j. 

P·o wpływie miesiąca , stlI'aiciła jed.naik. 
zajęcie. . 
~ów więc znalada .się na bruku. 

-- Karolu, . snd ta. kwMna mina? 
- Mam no~~ą robotę, człowieku ... 
- To s'ię cies~.· drabie! 

I . Ojc'.ec dziewczyiny, w króikim oi;asie 
po t-ragi;cznej śmierci żony, „ powtómfo · Pierw:sze kitka nocy spęd'Ziła w przy 

tul!ku node~owym, gd.zi·e jakaś złodzfoj 
była kobietą chd- ka skradła jej skromne oszc·zędiniości. 

się ożenił. 
Druga mabżooka 

wą i des-po.t-yomą, P.ietrzakó'Wllla, obawi•aiąc się, by nie 
skradzi01}0 jęj ró'Wllllie.l wa.tizk~ z garde 
rob~ nie nocowała fU!Ż w -przytuhku. 

...,._ Człowieku,· upadam już poprostu ! 
pd 7 godz. ranq do .ó wieczorem 'vyla
~ić na· czwarte piętro i kubłem pełnym 
wapna, to nie bagatela!... 

-. - I jak długo już się tak męczysz, 
biedaku? 

- Zaczynam ó_d: -poniedzia1ku... , 

- Czy-pan ma kogoś do pilno\vania 
sklepu tła wypadek, gdy g.o pan musi 
opuszczać? .„ 

- Nie... Ale bynajmniej nie mam za 
miaru stąd wychodzić.„ · 

- To szkoda„. Bo. właśnie przed 
•·hwilą l'.>ańska żoria wpadła do rzeki .. 

Pietrzak zraz:u oponował, !ecz. z bie
giem czasu machnął ręką na w~zy;stko i 
począł pić. . 

Genowefa uciskan~ przez macochę 
nie malazła poparcia u oj·oa. 

Nie mog~ znieść stały.eh upokorzeń 

1..,~łe dni spędzała na mieśde w p·o
srukiwaniu pracy, a kiedy ogarniało · ją 
zntliŻeni~ - kryła s,ię w fa.kiej·ś dziurze. 
Utrzymywała saę z 51Plt'Zedaży -gM"de.rio
by. 

Wczoraj na ryindru sprzedała palto. 

Gd b b ł Oł li
• ' Pozostała jej tyiko dniia, którą no-

t 
_ - : sila na sobie. Dzi.ewcz-ym.a, nie mogąc 

Y Ym Y aszews Im :ma1eić wytj-śda z ro:zwa-c2l1iiwej sytuacji, 

. . - • • .- r:d~;~~~Jl:raz:a:: t~~~lto k!up.ił~ 

Zamiast recenzji 
publiczności, 

ze sztuki "Elenit Alfa", a pozatem ku rozwadze 
przestrodze- , autora i · zgorszeniu maluczkich. 

Gdybym był Ołtaszewskim, nie wY I przekładzie, dajmy na . to, pani Bainki, łych. - Bo Ottaszewski, h i nawet wi 
stawiałbym sztuki w Łodzi. Nie dowie córki króla Senegalu. - dzowic z każdym dniem · dojrzewają. a 
rzatbyrn w pierwszym rzędzie sa-j Oltaszewski jednak też jest sobą. z każdym rokiem starzeją sie (Panie 
memu sobie, a pozatem nie do,vierzał- Ma zupe!nie inne poglądy na świat i też!)~ 
bym widzom z P.ierwszego rządu. ludzi, niż . ja. Może jest większym, niż To jest prawo życia. Nieubbgane i 

Przypuśćmy tedy na chwilę, że nie ja - potymistą. Tedy sztukę swoją wy dobre. 

W stanie ciętżlktim odiwie:zi()\DIO M do 
u.pi>tafa. •, 

TBatr ,,Reduta'~ 
przasfaiB łstniBć 

·dnia ·15 maja r. b. 

"" 

· W gmachu • Reduty" . r 
otwarty zostanie do. 16 

maja' nowy kinematograf.-

Jestem sobą, ale · Olt~szewskim, że napi stawił w Łodzi, siadł na lawie oskarżo Cóż _mam jeszcze - dodać? Treść 
satem sztukę teatralną, zlożyfem panu nych (każdy tam znajdzie się autor), a sztuki znacie z recenzji - kto nie czy
Gorczy(1skietnu, który ją przeczytał, ja go · sąClzę. Sąd swój mogę wypow ie tat recenzji, ten lepiej, niech pofatyguje 
zakwalifikowat, oddał panu Ryszkow- diieć w kilku słowach. się do teatru. Teatr mieści się przy ul. 
c;kiemu na w,arsztat reżyserski. Są w · t~j sztuce, proszę państwa Cegielnianej numer 63! Na dzień wczoraijszy w W)'dzfałe ·C7'f· „ 

Przypuśćmy dalej, że nadszedł diień role, są sytuacje. I to dobre, a ch,vila- Czy mam jeszcze dodać. że łfor.ecka wiłnym sątlu ok.reg-owego wyznaczona 
Premje_ry, że widzo\vie za_pełnili widow mi_ wręcz pierwszorzędne. A ~"ięc jest \Voskowski, Szubert (pyszny!), Owo- Z{)stała w trzecim termmie roz,prawa o'· 

nię teatru przy uL Cegielnianej, że wY- teatr. . , _ licki, Bialoszczyf1ski, Żer.omski i Ziem eksmi$.ie tea.tn:l • .Reduta:" ·i rmaclm ~~ 
bila godzina kiedy się rozsuwa za- Dlatego też, wbrew wszystkim horo- biński grali dobrze? To się rozumie ul. Narutowicza 20. . , . 
słoJrn. · · skopom i przewidywaniom; publicz- samo przez się. Zwłaszcza gdy chodzi Jednakte przed rozprawą cbzło _&fi 

Cóżbym zrobił, jak myślicie czytel- · ność słuchała sztuki z rosnącem w~iąż o sztukę -popularnego dziennikarza. Toć ugody ponńędzy dotychćzasówym ' dzieii 

nicy, w tym decydującym dla szanują- 1 zaciekawieniem, dlatego na . wido~ni teatr i prasa semper fidelis. · żawcą gma'C'bu, , a jego w-t~cicłelem. 
c~go się a zarazem debiutującego au- była cisza, był śmiech i oklaski przy ~ami~st te?~ mozolnego odcyfI;owy Na mocy tej ugody kli.110te• „Redu-
tora dramatycznego momencie? · otwartej lrnrtynie, za kapitalni~ przez wama hieroghfow krytycznych, .c;zytel ta„ z dmem 15 maja r b uteg~ h~„ 

- Uciekłbym gdzie pieprz rośnie! aktora chwycony epizod, który autor nicy zastanowią się (tuszę sobie -z nie- cji. · ., -. 
Bo proszę tylko posłuch ć 1 '. ć przeniósł żywcem z życia przed rampę. mniejszą przyjemnością) nad kilkudzie - ~ . . r•• 

a zwazy Dl t t k · · · · · · któ (b t ··} •• n siebie: wiedzia1bym że pewno w a ęgo . sz u a ma ?aPL-WtUony zy- s1ęcm w1erszam1, re ez prę ens31 , _ . _ . . . 
pierwszym rzęd-. .' d . . k.ś 1 :. wot teatralny, a Ottaszcwski czas przed I skreśliłem Ottaszewskiemu do jego pa- Ja~ ~ dow1aduJ-emy, dnda 16 maJa 
wiek, któremu · ~~e n~1~:~ob~~ ~ó ~za~- sobą d9 napisania sztuk jeszcze ciek ar 1

1 

miętnika w upominku od starego kolegi. zost~~ o-t:va~y. w ginaic~~ w · ld-01:111 
tykul Z·e bi·at J·ego . J·"'st i 

3 
• '-VSzych, niewątpliwie lepszych, bar- ANDRZEJ NULLUS. obeortlle mieści się ,,Red-uta , nowy kioo-

' .... mo m przeciw- d . . 1 d h b d . . d . tog f s -<-t „-t-- .l1-JJ • 
nikiem politycznym; Że siostrze jego na z1eJ s rnn ensowanyc , ar zieJ OJrza tna_ h rda : u.h zegVt-y;_ Pvw.v111Y w · naJUl!IZ-

·t · b · . . d . ł . . . szyc n.Yci.C • razi e1t1 ~1ę, o rue po:wre z1a em JeJ am 
jednego komplimelltU w życiu. -----. 

Suponowatbym, · że w loży siedzi Słowik wsadzony do klatki. .,CharchBZ la. lamnisl" 
krawiec, któremu nie zapłaciłem jesz. ' 

cze za garnitur, na balkonie bywalec Gdyby miał skrzydełka, a nie ręce sprawa przedsta- Dla.czego Snop obił floro..: 
kartkowy, który cierpi na rozszerzenie . ', wiałaby sie zgoła inacze1·. - chowskiego? 
wątroby, a galerje okupo at poeta, któ - ~ 

rego wiersz umieściłem w · koszu na Lódź, 30 kwietnia. I Był bardzo zdenerwowany l pa1ńt je-
wiecz;ną rzeczy pamiątkę. . . Strzeż nas. 0 Boże, od takich ptasz- ~n~g? papi1erosa z~ drugim .. Tr.aipity .g_o 

OdgadlbYrti. wfeszczem prżeczu- ków, co to a.ni s i eją ant orz.ą. lecz chcą ,Ja~i,es .zile przeczucia. Oczar~11 duszy w17 
ciem wiedziony; że pewno w r·odzin- sie tuczyć na cudzych ziarnach. Sto- ~zJal ~at~. zakr~to.wap.e olnooko, malen 

· - ś · · d v."k' Każ.dyby zaraz pomyślał ż.-e to kC!; ubikaCJę, a s1eb1e z ogoloną głową. 
nem moJem mie cie . są związki oroż- ' · k . kr' k . . ' d - Brrr - Slowilk wzdrygnął się 
karzy, masarzy, szoferów, zrzeszenia,g;as~iko::,z\~~zŚ~i:~~n~~y,rg;;~io\~~: mim?:yoli. ··· . . 
muzyków, towarzystwa samopomocy ny ... A tu_ nie. PoJsć,~zy nie PÓJść? 
paralityków, zwolenników radjofonji, I Rzeczony Słowik jest ptaszkiem bar- N' PoJd;--· f'njdn_0 -·: • . " . 

boxu, t.elewizji i mogą mieć do mniej dzo nicbeipiecznym, .bardzo szkoJl. r- > _-ie ku ak ·o, się •. uzd, JUZ „o! peraicua )m:a 
. · . wym · _ d i · _ b ,d i a 1 ta s ię u ·onco,,,..,i , g y nag e wszczą1 się 

uzasadruone pretensJe za umieszczone . 1 m~y n8: z eJę. e z e z . n k. k= 
. • . h . eh d . kmęty do sipeCJalneJ klatki, bo zbyt wie- 1 zy Zt d . . 1 Zt d . . 1 czy me umieszczone o me 1 i z1a- le szkód narobił na wolności... - . o zieJ. o ·z.i e(!.. • 

alności notatki. Sl · ·.1, ,_ , · , • d „ . Zbvegła silę cala kam1emca:. Zawoła-
. • OWl·n. o .r.tofY!n I?owin:iv. uzo ma no wlicjanta, który amaJtora cudzej wla 

_ Pozatem pamtę.tar1łym, że w mieści~ spólnego. z ptak~mE: me poo1a.cla np. _wł~ sności odprowdzH do komisariatu. Tu 
Jest PASTĄ, magistrat, dom starców I suego 1U1eszka~ka (w Protokule ~li~yJ- spisano protokuł i osadzono ptaszka w 
}\alek, towarzystw-O filatelistów i sługi nym. nazyw.a s1.ę to.: bez ~ta.leg~ r_n.1eJsca aresic.ie. 
~w. Zyty. za.~1eszkama) ł bu.ia sobie z mie1sca na Ach, gdyby Słowik miał zamiast rąk 

. „ mieJsce. 'k . dt r N' d . d'f b 'l No, i w żadnym razie nie mógłbym Al" ró" · 5• d tako te ,· ~ rzy a .. , ig Y me wpa o Y na mys, 
. , , ~. .zm ie o P _ w . m. ze P.O- zeby krase, a zresztą - mógłby prze-

~apomrue~ o . k.ole~ac?- kt?rzy sz:u~ ~1a~a .1rn1ę ~ Moszek, co s1ę w ptasim cie teraz wyfrunąć przez zak.ratowa:ne 
Jeszcze me naptSah, me napiszą, lub JUZ sw .ee!~ rzadko zdarz~. . okienko w szeroki świat... 
r1apisali a jeszcze nie wYStawili.. . Otoz Moszek_ Słową~ wa~abunda Ja-

, . . kich mato, urwJJPołeć 1 drap1.chr6st upa-
Krotko mów:ąc, nie wystawiałbym ti~zył sob,i.e oddaw1na mi·eszkanie ipaini 

sztuki w Łodzi. Absolutnie i bezapela- Blumy Lewin przy ul. Zachodnie.i Nr. 54. 
cyjnie. Gdyby mi . się zaś coś takiego Nęcllło go kHka wartościowych przed 
w życiu przyd.arz:v,ć miało, wyniósł-I miotów._ . które miał zami.ar „skręc. ić" a 
b zt k - A h' 1 . t następme - sprzedać. 

ym s ~ ę moJą za. c ipe ag 1 wys a W dniu wczorajszym przystąpit do 
wiłbym Ją w tamte1szym teatrze, w zrealizowania swojego p1an:u. • 

Pożar. 
W dOtnJU przy placu Kośdellnym 6 

W1.SL1<.utelk uszikod'zeruia komina zapaliła 
się belka. Wez:wa-na straż ugasiła o-
gień. Strat na-ranie nie okireśloo.o. 

Ł6dź, 30 kwietnia. 
Na samo -w&pomnieme o S!efonjc Ho 

ro 'Jhowrskim, Mieczysłaiw Snop, -zamies:i: 
kały llrzy ulicy żcnawie-j 22, traci~ ·pano 
wanie nad sobą. 

HQt'ocbiowsiki swego cza'>U ·odbił m11 
narzeczoną.; prócz -tego zaś wśród znajo
myd1 rozpowiadał o nim nie .:i :worzone 
historie na t-ema1 jego stosuinkiu do ko-' 
b ,et. 

Snop, dowie<Ltiia.rwszy się o !mrstiją
cycli o nim plotikach, wystoS>Ował list do 
rywa.ila, pros·ząc go, by · zaprzestał go 
szkalować. . „. 

Horochowski odesłał mu Hst z obra 
tającym diopdskieim. 

Snop zaipr-zysiągł zemstę rywalowi . 
Wczoraj wieoz&rem przez sz.ereg go 

dzin ozatował nań na ulicy. 
O k-oł-o dwooasiteij sip-9tka:ł ·wreszcie 

Horochows.ldego, który na j·e~o wi-d.ok 
przy&pieszył kroku. 

Snop zibliżył się do6 szybiko i u-de-
rzył go _lask ~ w ~CYWę. 

Horocho.wski ZJWaliił się na hr.uik. 
Na-pasfrli:k rrucił się do ucieczki. 
Pmech1odząoey ulicą poliicja:Ilłf: zat:rzy 

mał go i odipf-owad:ził do komi.sarjatu,' 
H-0roohow1Slk.iemu udzi.e.Iił-0 pomocy 

pogotowie • 



• 
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- Operacja udała się ~ako.-ilcie!„ 
- Udało się panu wyciągnąć coś z 

żołądka?„ 
- Z żołądka nie, ale od pacjenta -

przeszło 300 złotych.„ .•••• „ ••••••.•.••••••••••••• „ 

FREDEK. 
Maks kocha Zu:za.nn~. 
Zuzanna byal żoną jego przyijadeta 

ł'recJil\;a. 
- Kiedy wyjedzhemy Zuza:nno·? •• 
- O, Maks.i1e!.. 
Matkis znal ten Okrzyk: „O, Maksie~'. 

Słysza ł go rui1e tPoraz pierwszy. 
- A jedinak wsrde<lz.iemy! 
- Pomyśł, Malesie, fredelk jest two-

um przyjacidem„. 
- \i\J"laśnie dlatego. Nie chcę go dfa

żeJ oszukrw.ać. Już czas, że<by się o 
wszystkiem dawiied!Z'iał. Dzi1ś musi być 
koniec. 

- Maksl1e, P·redek mniiie zamorduje. 
- Doskonaile!_ 
- Co?„ 
- Ach, tak ..• Nie... frecłeik c.i niilC nie 

;..-ob i. Kocham cię9 Zuzanno!.. Uci<eilmi1e
' · .v. I zosta.niesz moją malą. slodką zo
lll1 ~ :~.„ 

- Twoją pra'Wd?irwą żonU'Sią ? .. 
- Tak... Nawr,aiwidz.iv.n.szą moją to~ 

n11sią ... 
- O, Ma!ksiie ! _ 
- O, Zu:zam.o!.. „. 

• ' Predek dowiied0iał ~ o WS"tysdcłem 
Wyjechał n~szy.m poolqgi:em z 
Ł~ Do PairyZ.a. żeby za~ć, .te
by się o~ć. 

Z w~drówek po Bałutach. 
---:oi--

nieuchwytne figury z makabrycznego albumu l'aodzi. 
---:•::---

Z ciemnych zaułków, gdzi·e mah~ swe legowiska apasze Łodzi. 
Besijdskii mord dokooany na Mobie j ce spotworniały kadłub, wpady się w cy robotiy zna&eźć nłe mogą liwb nie oh<:ą 

'-4'· pce'Z. M. Cynarskie~ w biały d!zień, I ten rynek u:liioe Ła1giewnicika i BI'Zleziń- i żyiją z DIO'ia, lub z cizego się mairzy~. 
przed dlrzwiami j1e·go włas1J1ego mfoszika- s:ka. 

Podwórza baluckłlł. nia, w jednym z najruic.11MW1Sizycli puink- Po wie1lkl()miejiskiem tętnie ut Pioitr
tów miasta W1S·brząsn~ społ'0C'zeńistwem. kowskie.j, po kłębowisku nerwowych 

Skrytobójcy zginęli .w tł11:mie „ ulicz- 'I po.dtsk·oków ut NO'~omierskiej i ~tare.go Ulice bałiu.cikie są do siebi.e bdiźmia • 
A-ym. pł'Y'nąieym przez kiJlkia arlerJll głów- Miasta, oiulla nas 01sza u;l. Łag1ewn11c- ero podoboo. J-ednaka jest ich bistOlt'ia 
ny-eh do cenitrom miasta i, 2Jdawało się, kiej niiewiacl1zialnym płaszczem. powstania i spooób budowania. Jak tłlu 
w pieI'WiSzej cł1wili, ujdą kar:z~cego ra- Łagiewin:kika, stoswJkoW'o do wlk in- sta plama na czystym papierze ro:z:ra„ 
mienia s,pra'\\ ledliwośd. nycli ziw'łaswza przedmiepgkioh, szeroka st.a to się k-olis~o pirzedmieścia, w miarę 

PierWTS'Z~ pyit~~iem, jakie się nas u: I wtrzymarna je.st do:mitllluqąco w k01lorze ja1k olbrizymiał tas kominów na zacho-
nęł,o po tei traged~11 byfo: skąd wym żółfo..,szarym. dzie i połoollliu miasta. 
moirdericy, gdńe kh szukać, którędy pro Gdizien:iegdzie }<rwisfo-cze:rwon·e pila- Z latami przybywało co1„az wiięce\ 

wadzą ślady do ich kryjówek? my miuriowan)llch domików pariter•owych, ki1kopięfrowyd1 kam:.oofo - worków o 

I ofo wszyistkie oczy zwróciły się na a ni.gidzie śilad<U zieleni. mikrosk1opij111yc.h 1e<linoizbowyoh ru:ie;sz. 
Bałulty. Tam teiż ich ujęto, stamtąd po- Gvos domów, a raczej chał.up drew- kanlkach, za:lwdiniooych od strychu oo 
wieziion10 ok.utyicih do więzienia. n-lam:yich, rzaidiko piętrowych, z galeryj- sUlterY111 bfodotą. 

Plt"ziejidziemy się tedy na Bał1UJty z kami i faciatami, patrzy zamglo.niem~ dk- Najhairdziej charakiterysty.czn.e dla 

cizyitelrniikami „Expressu", na Bałuty, któ nami w oodę clticroą, w tłiUJSte sadza wy I Ba·łiUll: ·są pOic:bw&rza. Parterowe domki 
rę prze~ lat dzieisiątki zyiskały w kirwa- nde.s·cbnąicych ba•j1oir, po których my;szku- mają nad.er gtłęboikie dz1iiedzińce ok· io
w.ej kir-0111ioe sąid1orwej pailttny n10Z.owickiej ją chude o zfachma:nioniej szer-ści kUlll- ne dlużemi of:c)'illami o kolorycie kos·.l.3.· 
sławv. d1e. rowo-.więzie1rnnym. 

Stamtąd pod osłoną nocy wędrowały Wieś - nie wieś, osada nie - osada, W dzień uliice Ba·łlut są niemal pttsteo, 

Z1?ro-jne .W. no~: ~~tylety i „·~on1kii:• cie- 1 jakieś dZ'iwa~me osiedle luda!kie, za~u-1 Do:1oś~·i są n~rnho~ie, tnni ~pią p.o nocr!ej 
n1e do siród:nues•c1a, w posZ!UJ'ktwamu że-1 dowane byleiaik pio obu stron.a.ab J>1a- 2m11ame, a w1.elu, iiest i tak1oh któiry.m do 

ru, ~a z:ais·poko}e:1;fa dozikie1i ziemsty,. dJa szc~ie~. drogi polLskiej, prowadzą.ce~ ·OO li hr~ moZll~i~ny iin,~er. es własny. nak~
dolkonarr11a stiraszl'lwych pórai0humlkow. Ła.g'lewmiik Z'UJ)'e pirzy sw1et1e siomeClZlllem rn1e def1-

Nieuoehrwyibne figury z miaikabryicme- Tio połą,crz.enie w5i, d'I"oh1IJJej ooady i - liować na oczach władz bezip:ie-cizefu;.twa. 
!to a'l1biumu Łodlzi... wiellkioegio miasta widoc1Z1ne jest n.a kaź- Ul. Kieltrna, Pia·slki, Frandszdcaftsika, Mic· 

na ułu:y łiagi1wnickie1. 
Od kiośofoła N. Marji Paiill11y na Sta

rem Miekie, sfaizela;jąicego gotykiem 
wież swoich w niebo, pirz.ed'zie1rrują,c się 

pr:ze.z slld'ięlbfomy tł1um, wysW'uj~y się z 
tranll\vaijów podmiiejskioh., lawir~ mię 
d2y dtUSząicemi się w garo!·e ciaS1DJ01j llllidZ 
kii W!OZÓ<W, gamochodbw, dorożiek, id·zie 
my napraWIO zaha-$·owaniym HKoziemi 
łbami" pirzyty1nllden1. . 

Jak diwa daiugł~ khty, podltrzyttnU~ 

dym kroik'lt. ki·ewicre, Sikawska (Koziny) Cy.mera, 
Jruk w olhrzyirnioej rotz)Warlej kgięrdze l Zawiszy i tyile tyle innych, ~<i.zie żyją :>et 

czytać tu moiżesz hist·orję porw:stacia Ło ki t~.ięicy, o których śirótlmieśd.:! wie h. 
dzi, jak h> k'Oloniścii z ~rositem miasfa, mało. 

Móire int nfo!llpod·ziainie rOZ1Siadło się na I Podwórza ;at.O roją się od 1.zieci, 
bC!'klll, lilkw;dowali s•we ni·ewielkie gospo 1 Smutnych, bladych, wyinęd:miałyd1 dzie 
dar-sitwa i zabu:d1owywali gruruta po•two<r ci, dla których ż)'-ic:ioe o<l: zara,nia iuż nie
nie hrzyidlldemi pudłami i murowankami ma żadnych taj-errunk, żadnych r:i·dości.. 
w kitóryich „na komQl11lem" osiadły ty- Okol•ane sinemi ohwód•kami oczy d·zie 
sią.C!ZIIlie r!Usize proletarjału łódi:dkie~o. a ci nędzy nieufu.ie obrru<:aią przie .~hod
ohdk 1:l!tdh ci, kitóryioh ni~st.rud1ze.nie .tro I nia - zv.1lłaisZJC'!!a obice.go, któory dostał 
pi połk:1ja, e:i, kitórzy w śtiod.owislkiu pra- się na kh p'Odwó.rko i ozerniu.ś się tam 

= w 14 m cieikawie przyg1ąda. 

- Nie o~ sł:ant\Ć ,na <!rodu ~o 

=:;;~?- DRUSKIE IKI 
- Może „hint•• ~ak 2'Wą .na przied

mleśoiacih a:j:e·rutów policp). 

Dtziee11oo Bałuit j!Uż od zarania boi s~ę 
Ludzń. Po pod.wórzao;-h uwija)ą się se<tld 
d:zie<:i, zaharlowanych na mrÓlz., nieba
~h na sltotę. Ba.wią się w kl~:pę, w 
palanta, w „klasy". Pozat't?m wiele 111aią 
gier swołsit )'ICh myan dllliecfom niema• 
nyich. 

- Tuk. W"Yti~Y- . Jestem W'ol- . , , . , 
ria„. f't~ dRil lif. W()łlt<>!d... ~wł$kio poto.tofl.e nad Nłemnein 1 ołoc::too.e ol·birz}'1fll1en1 lasami sosno• 

....... Dał eł wolność?„ Tak odro•? •.• wetm. ~adtf<> ozyrune solarrki. Kąptele S-'.> latlko'\\te, kwas·owęgl.ow<l, borowinowe, 
- Talk..„ Musz-ę ći zdradzi~ pewittl!, Hłdropa.tja. Elektropa.tja. Kąpłele słone c21no--powietrmt. Plaza na.d Ni~rooem. 

mail'eńką tatte~ę. M.ab1re. Fredek wo- Ką.piłeie kaskadiowe. . _ 
góie nile byl n&gdr . moim metem. Pre- Sucho, .słonecznie, "!esoło, Tanio. • 
dek b~ ty6!ko m01m ~e'letit. Dttto ładny.eh r~acetów i wyciec~k. Ry boło.stwo, Grzybobrarue. 

- Co? - Sezoo od 15 maja do 20 wzreśniia. 
_. F-redek bW moilm pr~ie1em. ltdortnaojt w biurze Zarzą>tli\1: Wairszawa, Marszal!kowska 130, te-1. 182-34. 

Ale ty, Maksiie, ty J>t'ZIOOieź chcesz się od godz. 12-ej do 2-ej. 
z~ mną ożenić. otetiićl 

- Hm-
- Kiedy wyjeZdżamy, Maksie?, 
- O, Zuzanno! 
Zuzanna ma.la tell . okr$ "O' lttta.n

no ! .. <i Slys.za.ta ro za<WsZe aa krótk<1 
prwd ślubem. 

WijW"L „ ... 
Wulkany jako kaloryfery. 

Mroźna lslandja urządza sobie tanim kosztem central-

Pod ścianami, w sionlka1ch :siedzą star 
si. Gira·ią w gul2Jild. w pasek, w sfalldi w 
ecie-ipecie, w sziulki. 

Błyski hazardu zapalają się wic:z.eśinie 
-w oczach dizieci bałuo'kkh, 

Niemowlę-\a, ołufone w olms.tkł w 
drewnianych s•tojakach, wygrzewają się 
na słońoo pod okiiem sitars~ego rod!mń· 
st wa. 

Czasem powiełtzie przebi·je os.tr-y 
kirzylk i płaciZ. To bói\ka. O.zied hałookie - WłaśdlWiie ~ Jest wstreftte z Jego 

strony!.. - kirzyknąl Maks ż oóttrze
ni em - Tak wyjechać sabile ~ skrn
pUlłów li izootaw.ić Ciebie zui>ełme smtO"' 

ne ogrzewanie. biją się zajadlie i ciężika., bezlitosna pięść 

I d
. . d lk • . i stars·zych, w takich r.azaclt kładz-ie kirą., 

Minister islandzki, inż. Thorlakson, Is an Ja pos1a a 30 wu anow i o- I" 
jest inicjatorem olbrzymiego przedsię- gronmą liczbę gorących źródeł, których swaW10 

1
' , 

biorstwa, które ma zmienić wygląd nie- temperatura wynosi około 9!) stopni Słab6zy i pobity chlopacrzyma iak~ 
urodzartej dotąd i pokrytej rzadltą ro- Celsiusza. nie lamen<tt11j.e długo . Zaciska bez.sił:ne 

tną! 
Pozait.em Clil mi aest przeoiet winien 

20 z.łotyoh!.„ 
Ku-1\u„ ślinnością wyspy. Minister Thoriakson zaprojektował piąstki w kieszeni portoząt, zacina zę-

!S~t!r~a~s~z~ł!1•!w~!a~~!ś!m~!!1•!e!r~G,~!.!w!·~y~G~l.!E~C~m~Z~k~o~w~!,.!.c!z~o!'~w~ ~== =j~~=~,~~~=~:=~s~ 
- Olbrzymie wodocif.tgi rozprowadzać kawi 

będą ogrza11<\ wodę do domów. .„ 
Lecz nietylko grzać się będą island- Kirzyiwd me-czywislyich i kirzywd uiro-

Na lodowej płycie odcięci falami północnego morza 
od lądu, giną u wvbrzeżv Skandynawji. 

Towarzystwo, złożone z 14 osób wy anu. 
brało się na północne wybrzeże Skandy Wszelkie wo.tania o ratunek okazały 
nawjL się bezskutecznemi. 

Pewn~ ~ęść drogi postanowiono od Po kilku dopiero dniach domyślili 
być na łyżwach, aby ujrzeć jak wy- się przyjaciele, iż łyżwiarzy spotkało 
gląda zamarznięte morze. nieszczęście, i wysłali na pomoc łodzie 

Gdy łyżwiarze znaleźli się w odle- fnotorowe. 
gtości 8 kilometrów od brzegu, pękła ·1 Ratunek przybył za późno. 
nagle płyta lodowa i wycieczkowicze Znaleziono ich zamarzniętych na pły 
zostali ojpc.zeni falami Północnego oce~ .cie lodowej. 

czycy przy piecach ogTZ~wanych wul- jt0ny1C1h nie zai:>ominają nigdy ..• 

kanami. PiróhDWałem zac.ząć rozmowę z dzieć 
!Jorące źr~dla zużytkowane będą do mi. Nieuittre i wystTasrone ucieka ją. Nie 

celo w ogrodniczych. . . f' k. J 
W inspektach ogrzewanych gorącą ' ~~)'\Jllll~~ą zao iar01Wane.go 00 ietk~. a

wodą udawać się będą najwyborniejsze kis W)"Jątkowo rozigarimęty berbec, tłlu
jarzyny i owoce, które dotychczas spro I maczył mi diUlgi0, jak UJda11o m11.1 się wy-
wadzano z zagranicy. kiręcić ze si:?Jko>ły, 

Dokonano _już ~zeregu p~ób, które I _ Ale w n.TT<rszłVlln roku t·o W111<0 
wyd?Jy zdum1ewaJące wymk1. . r.:;-, 1 „~- 1 pe 

K t d i 1 
• , trze.ba będzie rec, westchriął z za:kłopo-

osz urzą zen a ogrzewa m gorącą . __ _ 1 • • • . ~ • 

wodą jest niewielki i wedle obliczeń za tam.em pr~1W1Czes·111J.e dowza1c~o czło-
mortyzuje sie w ciągu lat trzech. · wieerz.lka. Qa 



--------_.;_------------'EXPRESS WIECZORNY 

CASINO Dziś 
premiera 

___ _ str.~~-

„Czy kobiety są ·sprzedajne?" 

----„„ 
Dzieje miłości, miłostek, przepychu i elegancji 

stolica świata - Paryża 

--
(Rue de la 

Filmt który rozwiązuje odwieczne zagadnienie: Czy kobietę można kupit za pieniądze! 
W roli spółca:esnej „kobietki". na którą z jednej strony czyha bagno grzechq i rozpusty, z drugiej -

miłoś~, pełna pikanterji aktorka 

Andree Lafayette 
Partnerem jej jest rasowy aktor. francuski LEON MA THOT 

Od godz. I.JO do godz. 3·ei cena wszystkich miejsc 
·so groszy i I zło li . 

~?*l'._.. ••• ~. ~-_._.ml!ll_. •• llt!llMWJl!'~mu•~-~l'!!!l!ll!!!!l!l."Jl~------azallml!-E•UUt••~d~!1Jftl---ie:s:H••M&•~·llMll'lll'MMM----!l'911)•& ... Ę--lllllli ... „111i1111~~----------.... ----...... --... ._.------Nmlll.-i„ ... ~-----q·-~!·,...,,11111l5111!l111::'12\W 
;:;:... J•••••••••s••••••••••••••••-•••-•••••itmdiim•illl .?.:::\! Cóli to ma s~o z widilą? „. P!'Zedet I W~k&.-at tyill:io t~, ~ kdbieta pos.' 
• 11' il5I' U. w A R D E N. 1.&:. Tl d patem miieszikad.'i tam jes~ ~acyś iu- lała do :Hefony swą iedenastolełindą có-• I • '5 ' 111 1dzńe, iprawida? •• Rczikę :Z lrosz-ylkiie.m prowianrtiu. Po dłu-
a ! ZBRD. ·ołłll\ •o•Ta caRbD = i Kohiiiefa kiwnęła ptt"ZeC'Ząoo głową. ł gioh nalegani.acli właścicioel'ka hofolu. i 

8 
! w 111 11 lt" n i 

11 
! - Rooru łwclzńe próbowali za.tniesz- ~zńła się :posyłać tam swą cóteczikę 

11 • " a kać tam na S<tałe.„ W' dzieó. od ~y 6-ej mno do 6-ej wie 
I 9 (Powid6nkrvm~ald ft de tycia aagielskicii ; I Jialku trod'Zilna :;i; Firaioojd. ~ęht czore1tn,.. 
1•• m jonerow w a!olley hazardul ••= wiillaę lec!Z po U(plywiie tyigodnia 1'0f2'lUd• KirakOWISki irrruidł ~oibieictiln.i~ ikil!ka 

·-········--···„~········-····-„-····-·····--
11••1111 łia to p~ikilęt.e iltlile~C'e l tllC!iekła, me po banikinrotÓIW' i wsiadł do aub. 
12) dając powodu swej wcle~i. WUJj M.ilkołaij 111~ tyiatył eo1bit; wicale 

...... Od t* cmsu ~elde&!t'W(> prze• Dl!P'~Łt:t00 tak samo ,jak iamłie ~~~· A t~raz tetź tam .mdesllka jakiś an... ateby całe Mi0n1łe-Carlo dc>wi-edziało się 
gtadowa1ło ~o tta kia®d-yttn kJrokiu - ciąg„ ny pan... gHk, o którym rPOWiadaią, .Zie jest w zimo tJMyeirunfa.sit o je1go zm.iame w żyd.u. 
nęła dal4?il ktJtbieclna ~ num kalńi-enla Leoz pros~ ·1'apamiętać $!-owa d.oś- wie z djjabłiem .On tyilko ~i w wfUi, oa Kirak1~ był wogóile ozłowieldem 
mi il'-Ozibiił l1l1lli s·zytby w oktttach, żooa u- wiadcrronej ik01bie1ty: są rzietzy1 z któ- łiemi dn!iami zaś sfodz:i w ),{ia:syttńie. Tu- skrytym. podeijirziliwyim.. Z jego pimMu 

ciekła od tttiego, nii'kt n.fe chciał w tej rycli nie W10lno się śmiać„. To gr?Jech te'jiSlza ikobicla siptt"ząła m'tl nU.eszkanńe i widzenia Hdena była meoceniooym 

w iU:i mieszllcać. wiellci... pilnuje o~„. skarbem, ikitó'ry nałeżało sprytnie ukry 
Pewnej nocy w wiłli l'1()2'J1e.gły 9ię No i ć6łż się IS'tało?.„ Ktrzytn mólj m- Nk~ich s ię ip.ain śroi1eje, ale zobaczymy wać, by w ltJfi!kiim !Ilde wztbudzić nfobez-

przwa2'liwe kttzylki... Dz:ia.1cfok mólj sły- mies.z!kaił w t-e:j wiHi, Je.cz Wlklrótoo stira- oo się sta,nie z tym amig1liifoiem, ozy ~ nie pi-eczne~o ape·tytu. 

sizał t102lpaie.'1Jllhv'e 'W!Ołahlie o pomoc, lecz) oi.ł cały sw6ij majiaJtek .•. Sltasme siny me sipotb rl:akti. sam los, jaik je·~o popr.zedtlli On ią ma~:azł, a więc ty!l[{o on może 
bał się wejść do te·j,!o domu„. Nad ll'anem dawały mu sipolkoju„. Szicze·g-Olllllie drę- ków„ Kito illieszika w wiani, ,;Moj-e ma- być j1e4 fed1-mym wlbaściiciełem. 
:ąsied:zi weszjlf do willi i maleźli właś-1 ozył g0 ied~ sen.„ wenie'", ten nigdy niie umielI'a ś1tnforcią Kirak0W1ski, jatdą<e d'O domu, roZl!llyś-
tldela, leżąoe.go .na. podłodze... Widział pr1'zied sobą pa51t:()ra1 k~óry 111atucal.ną„. lał na temait pirzyszłe.go sZIC'zęsc1.a, nic 

Był mairtwy„. mn poka-zywał krwawą ranę na szyi„. Taikiie przekiteństwo r:zJUcił 'Pa'Sotor na nie wiedz.ie 1() item, ~ za nim bt<i!dził jak 
Oi, krtóny w]diz~eli j'eg.o tJWAr:t, niie To był naipewno doch biednego oj- tien dom„. deń, jaikdś bie<l.nie odziany jegomość, 

mogą jej ZlilPOltllitllfoć!... Po-wmda~lb ft>, Cor ca &-zystofa, kfłóreg.o CoTI$i za.morno- Oczy K.lt'a1kow.skie~ zaibly1sły naigłym kt6'ry podsh!iChiwał całą jego toZi!!lowę 
&i wyglądał ok"1'Q.pn:i,el.. wał... .g:n.iewem. z W'lla~ideiliką hotelu, a teraz, .zehraw-

- Bahsikfo Wstorje!... - ohtrreył się Leo.z kuzyn móJj 111f.e zwr.acał na to - Dooyć! ~ krzy{kinął - Nie mam 
1 

s·zy jltrl: d{istafocmą ilość mafor,j ałrtt sipie 
Kiralkowi.ski - Oc.zywiśoie, 0e Corsd uwagi i imie1s2'kał nada·l w isamotn.ej w~lli. cza:siu sł'udi•ać ctłiwtej takich ~ł>Ujpstw. W I szył do siw.ego n1owego chlcb o<lawicy, Ro 
zmairł wskitrtck Maku s.Cll'!cow:e.go... Było tak wygodniej, wi!hla bardw mało wil1i miies·zka tieraz pewna panienlka„. berta Kumgama, by cxMać mu s:llazegó-· 

- Niewiad0010, pros1zę jaśttliie wiei- lrosztowała„. Sp'I"zedruwai~o ją ~ ~ J 01:a jęst sierotą„. J~tiro. aiho naiwy:iej łowy raport ~D.c.11.). 
mo2mego pania, ale WSZ)'l!ltCy powiia-cfa1}ą, ceny. .Au. peW!nego dnia przy:Jechah PofWt.t'zie ona Swp WYIJ~diz1e, ale przez te 
ie w tej wdllłi n!e mioZ.na iml~lkać, bo lud<zńe z miasta i zabrałi ~o dio za.ktadiu dwie inooe ru-e miod:e przecież tam spać ~-- • . -~~............----~ 
wi,si nad nią stras'lJne. pr:Deikleństwo. dla obłąkia11ry1ch„. sam:i„. Muisicie mi wysizrufkać jalkąś kQIOO.e 
Dzirudek m-ó<j opo.wiadał, tie po ty:m tiragi Miał ·wóW!C.2latS -zafodwfo pięódizi-e- tę, t~o OCZJf\wiśde tros:zJkę :tnąidrroojlSzą i 

ozm.ym wypa·dlku willa stała przez dit.ut-I Cent. 2. 30. TH MB Z ,bamar która.by nie wiierzyła w takie głwptstwa. 
szy ezars pusta, bo nikt się nie odwazy<ł S:iąt lat a 1był biały iak ooiłąib i ztlllPełme .Panleinlkę mrtl'Si ktoś uisłuigiwać„ 
w mej zamie>Szfkać.„ Sipr.owa,dłziły się tam nie wiedzń.ał oo iSię z nittn dtzd~ie„. - N~dy, proszę jaśnie wielmomego 
d:wie sitaictistlktt, leoz jie,dina 7.!lllaTła, a chu - B.Ndzide, kobieto„. Tio tą hafld pa.oo, miigdy nilkrt stię nie zgiocbi spać, w 

- gą 'mmordowa:li ba!Ilidyicl„. - !t'Zekł [)()Wtórnie Kraik01WtSk:i - Mart teij pt2leilclęfoj wiim.„ N~e1j mo:jie się ~•••••H•••w•••e~~4V 
Przed !PięćdrlesJęci.11 lały pr!Zy'był d'o w-ego paiMIQl1'a mafozion.I() !lla dni patoku kttoś ~odizić., iżeby pó!jiść tam w dzień i 

M.">.rJte-CaJttlo m61j lrueyn, cz~!owiek nie- Slta.ruis1zlkę zamotrdowiali bM11d)'10i, }tuzy.ni posprzajtać •• 
wi-ezaecy w Boga, odrwalŻiny męrilczyiz;na, stll'aoił maijątek i :ziwardował - pięć tm- N~ miljonier protSił, nauegał, 

• który imiał iiię z ~ o,p.o.w~ ł p6w w @eid.nej rili - • o6ii ' ~1- ~ ~ał &ow:iltą 1'8.jpłaitę .•• 

·, 
AR0 :'1,<\TYCZ NA, MOC NA i \'VYDAJriA . 1 

WSztcH5WIATOWA FIRMA.ISTNI EJĄCA oo ROKU 1781 



-·-----------____...__ ... .,... ... .-.--

Bie(fny lotoitCah 6'erltn'sk1 ze smutkfettt J>fżygląoa się nowtuslenkiemu moifeii 
łowi samochodu dziecinnego. Nawet dzłecL St"c transit gloria mundi! •• 

Prezy<fent ~zeszy fnemfockiei v. Hindenburg przy)muie 1'3r&lfe woJsk 
pod dOwództwem gen. Wriesberga. Zupełnie, jak za dąwnycb ~asów. 

W wieku elektryczności, radja i kina 
ziszczają się s-ny średniowiecznych alchemików 

Nauka jest na drodze do „fabrykacji" złota. 

BDlaSZEWIZACJft 
Hl\REPIOW. 

-:-
Komumstyczny system utr,~ymy• 

wania kilku żon. 

Dburzaiący handel dzie~ml. 
Dwa: fata: rmną w cze~ kredy na r. 1794 padlła ofiarą rewolucji - p-rzepę- wiast'k6w również słarkę, chfor 1 kaliium. 

posioed:z.eniu „Towairzystwa Chemicz.ne- dzifa „ciemne mooo" i upiorne widma Tern samem przeczucie aiichemiików -- Mahometanie, na1eżący do Z\vń.a,7..ku 
~o" w Berli!fllie wYglosll prof. d!r. Miethe śretl111iow·ieczych metod i utorowała dro iż można dokonać transmiłfa.oj,i 'i)ierWlia- sowieckdej Ros}i, ochwałi:Li skaisowac 
odczyt pod sensacyjnym ty.t.utem „Zloto gę ściśle naukowym barlaniom. two- stków - niespodzilewatie przy porno- haremy. 
z rtęci", w którym obWliieśoil, że udało rzącym fundament naszycii cias6w roz- cy radu zostało urzec:zywiJStJn,iJone. Przyszli bowiiem do ,przekonanfa, ii 
mu się w dwukraflnk oc:zysz;czooej rtę- kw.~tu techinifkl. Zloto można zatem zasadniczo „ro- tylko „burżuje"mogą sobie wzwol!ić na 
ci, naświ\eftfa,nej lampą kwarcową, z.na- Niedawno temu tJdlało Slię jediQa.k 11· bit". Zreszt.ą eks.eperyment JJII'ofesora utrzymywanie kńll:ku ron. które nkzem 
leźć ślady złota. czonym zachwliać wiarę w ni!ep.oci!ziel- Mieithtego z r. 1926 doWlioot tego njezbi- s ię nie zajmują, pędizą be:ziczyn.ne życie. 

Ta sensacytjna wiadomość. obwłesz- ność p.Ferwiastk6w. Ang.ielskiemu fil:zy- cie. Wprawci!Zlie temu uczonemu pow:io- pcchtia111ia'iąc nieprreiJ:iezoną ilość sorb!·· 
crona prrez powamego uczonego, byta kom Ernestowi Rut'hedordowii udało dto sre wyprodukować z rtęci tyll'ko ni- tów i ·cukrów. 
jakby spellnieniiem prastarych man.eń się „7.idrmgotać„ azot przez zborubardo- kle filooci zJlota - ale fatkitycznie (i reo· Zniesiono wl:ęc hairemową furtę, wy· 
a.lchemilków, którzy przez seitkli lait zaj- wainde za pomocą promieni radu. a więc retyc-znie) p.rawdz.iwe ~roto swą meto- pędzono eunuchów i s:tare 0Ji.1eik11nki, a 
mow.aM się napróż.no „fabrykaoją" złota pierwiłastek rozłożyć · n.a sfkrładinilk.i. f.i- da wytdobyl ! A co d1Jiś jest teor~a jutro kobietom ka:za1no za,brać sie do pracy; 

Mimo t-0 uczem zajmują się Dalda1 tym zycy Ktrsch J Petterson umieściiU na iiś- może być w piraktyce najpewsz.ech- Każda z żon otrzymail'a od:pow'.edni 
problematem i toczą się obeonle mię- cie „rozlotooych na sldadnib"""' pi.er- niejsze. swym zdo1nościom priydlziat 
dzy nimi takie spory, jak oogi między Do jedlriej na•leży opie.lra nad bioeJi..wą, 
a'Cieptami aif.chemj na temat „ kamienia druga ma óbowiązek .z.aijtno\\rania się 
mądrości", zaip<mro1eą któreg:o chcieli p • k dl ł • k kuclmi.ą, inne wreszci.e musza czuwać 
nleszlaoheme mettałe przietwarzać w omni a cz owie a nad p-racami w ogrodzie, w polu, w o· 

I h 4-. borze lub 1>rowadz.ić prz,edisiębi.Ol'Stwo sz ac eme. . lo 
Hermes Trlsm.egistos tdlochi za ~ kł , • d • • t • ł ham4 we swego męiia. ,: 

ca „C?JarooJ sztu:k:Y'; dz!ałail on w P'lerw- Ory ·. Olg y nie IS n1a • ~"'i kra:ma1ch taitairsikich · ·każda z żon 
szem sttrtooriu Po Ohr. w ~ipcde; po powierwny ma swej optiece .łoov towar. 
. t 4-1--... --~ li.. ...:.... ~-1..l... Nieśmiertelny „kawał" humorysty francuskiego. Mafowniczy więc wi.dok przybrały 

mm 0 
.....,...uaaa. ~r.a "ZW!l"I;; ~ kUVJI; obeanie baz.ary tyrk!iestańskie. Na ka.ż... 

„s=~e~ ~ te ..szAltak,,." Próżność ludzka '.!est bezgranicz.:Ja i na I ly ro częściowo t.lsty t.alcich osób, które dym kroku oglądać moż;na nast·ęptt:.iący 
"" 111Pej od wieków oowc~nllSie ostrzyli później wstcrty min:istramt Nawet były obrnz: 

~h~~~~ !:r~ton~ z~e;r-~ swój d!OWoi)p. Taka jednak mistyf.i'kacja nl')tllil51tier OŚ"\v:i·aty, (Wiiceprezydent sena- Sta·rY tatarzyn lub uz-bek si.ed'Z.i w <>
nika ,.,ar• i r2lCICZOwnika .~i.mdta" (-che- na jaJką ~d!obyt się przed wojną hurno- tu Maunice Faure). „cailem sercem" zgo toczenlu kHku. a czasami ~i4ikuna5tu ko
mja). Przez arabów dost~a ~ alche- rysta irancuski Paul Biira'll:lt, jest ·ohyba dz.il się na uczczenie pomnłkl~m Hege- biet r6imego wyglądu i wieku. Są to je· 
mja na@pilen/ do poludntiowe.f. a ...,,..

001 
jedyną w swoim r<t!izaju d d1altlego Wlll"- siiPPusa Simona., tego „bQ.towttilka demo- go żony. Sk{)ro nawinie się kLi1.lent, jed:: 

do środkowej Bmcpy. I""" ro o n.ej t>rzwcmmieć. kracjit' i pros(lł Jednocreśnii:e o dane, do- na 1-abierta pre.z drugą zachwą!lla swó.I 
,.,.m:...ib a'""'""""--:cy 1 -,---:1-~11• -.".ł Tuż przed wojną rómt senamrowii'e tyczące jego hioira:f.łi. Danych tych o- towar, zachęca do kupna. uśmi·echa $ię 
.:'.) ~ .... ...,.

1 11W'1111 11 :.-al'l"i.a.~aai.6 VVU"" i posł<0wiie dto J)0tt"lamemu francuskli'ego czywiwie Senator nJ·e otrzy.mM z tatw<> czule, hatasutie, pi;zekłiina i za każda. ce· 
oechtując żądZę bogootw możnych pa- otrzymaM propozycję wzięcia u~'ału zrozun'Jihlłych powodów. . ne ehce pqlGllZać:_sJ.ę w oczach swego 
nów, znaijdowaili cz.ęsro przystęp~ dw~ w komittiecie honorowym })IOOwUęcenfa We wspcmmi.anym icszy.:: ~e znajduje męża dobrą i sprytną · sprred~wczynią. 
rów • !Posil~. „Pa'brykowałi om Ponmlilka.. który mBlał być wystawi!Qny stę odiporwOedt mnego 00stQjn,Fka1 . które- Amhictla żon nie jest_ bez.iiITTteresowna. 
„szozere dato 1:ć\ Pomoca rozmaity-c~ na cześć n4ieJa~ Hegesi1>p;usa Si- go naizWiska się nie WY1111iien1a. albo- faworytJką patł'l męża zosta1e ta. która 
kuglarsldJch s~~ek.. A wJłec ntywaJ1i mona wiem piastuje on d!ZJiś ieSZCZJe wysoką wyka;z.a:fa nad-większe zdobności kiut>ie-
tygli do wytaip1~ złota, ~<Idących PO" W iza.proweniu powi~faiano. że cl, godność, brzmilą:cą laik następuje: „aar- ck1-e. 
d~óJne dna; mt.ędzy _dłlamt byto Ukryte którz:y1by ohcreti z oika-zj _tej uroozysto- <lzo ża.fuję, źe · staJ11 zdmwna rn:ie pozwaila Nowa forma hair,em6w boi1'szewick!ich· 
nIC?O P!Oszku zł~go. APbo prz~lrry- śd ~głosić mowy, mogą otrzymać po mi ucroić mową w.felkJ:ego bojownika nie J}rzyczynifa si.ę wicale do złagodlze-
wałi tygJeł tk:awailm~m węgil.a, w którym trzelme do tego maiterja•ły. demokracji tak jalkbym sobie •tiego ży- nfa v.niecznej kt-óit11i i nLenawi:ści między 
syil wydrąż:<my otw~r, mpetltlilooy odro- ów łfogesippus Stłmon rlii~dv nie 7- CZJ'1l" •.. żona•mi jechJ .~ i tego samego męża. 
h!na. złota I przylepao_ny cz~rrnvm wos· strmat Można S<ię bY'ło o tern naitych- · fony se11at.or od:powied!Z!fal: „Mege- · Znr.iarna systemu · żjroia 'J)Owię'kiszyła· 
kiem. Lub. tet uzywali do Jme5'ZlalI11l"lny, z miast przclro1riać, zajr-zawszy do pierw- si.pµus SŁ1mon 11łiie pr-z.ysiredt ·na światł w Jesz.cze rniezgody d!omowe. · 
kitóreij nmr~. fPO~ć ~oto.. różnyich sz,ej 1!epsizej encylvłio.p.,..djL A jednak 25 departamende Pas de Cailai·s".... Często więc w bazarach rozg.rywaii\ 
„pr:zy~tków • a ~ .cy.nobru. ok"'Sy- postów d10 pairliarnenrtu fraincuskiiego po- Tymczasem ttegeS1iipirms Simon niigr.jiy się arcykomicme sceny 1 .• a1zdlroŚC'i. ko~· 
<latu żclaiza itd., .już zgmy ma~ceg-0. w st.anow.iiło wz.iąć w komnte:::ie honoro- nfe i•stnia1t f .ied~~ną zastugą re!{o nm'.st- cząoe s.ie gors.ząoen'!4 bójkami. 
swym &kfadZJ'le nieco zl~ domieszki. wy:m, a kn11kunastu z pośród nich prosHo niejącego czfo\1.-ieka jest, iie. w pociesz- Pewien kupiec angielski, który przy· 

A,le byly to zwykle oSiJusitwa, które- o marerja·t dr; wygłoszema mów przy r;y sposób ZKlemas kow<l!f on ludzką próż bvt C: ~ Taszkentu celem zakupu wtlęt
m; łu~ić moźna było naawnego mo1Jno- ddis.ton1.ędu P'OtnTili:ka. 11-0ŚĆ. Za to \Vfaśn:.e i1ależa1lby mu sq ę siej partii Sizalów jedwabnych, zosta~ 
władcę ~o na krórką metę . Otóż oryg:i11a1!n:e tisty w ch p.osłó\v, pomrui:k; tv-iko rn:ie wfadomo. ,fa:kby on sromotnie obity i pokąsany U'I'Zez żooę 

Poz.a tym.E szatlattainam.i bylf je<l~iak sfa:no•wtiące raz,t!m · dość gmby zesz},t, powinie'l1 wyg!ąd!ać . f:Tege$ippus ,n.je ży- kli"''.::t. za to. i~ż nie na.byt od mej towa--: 
!.lchemi!Cy, tk:tórz.y z prz.ekonanl'a. na ser zostały ®nb~:JkCY\\·ane i stanowia dz.i- .ie i nig<ly nile ~;ył, ::de za ro gtupstwo ru, Jer- - i jej 71acfekteli ry\Va~'kii.. 
j-0, wilerzyllli w mo?..oość stworz.enia zt.o- sd:aj wllielka r~a<lk<0·ść bihljog-raficzną. By je-st - . rnieśmieri:elnc, Turkiestańscy niah:ameta;nrje zgod:4ii~i 
ta s'Ztuicwą drogą ·i ci pra:c.owW!'i szcze· s.lę wprawdz.i.e na ' .tmiiainę systemu ha.-
r ze. ze swego IPll'llktu w ilclz.eirnia „nauk<>- r-emowego, nie dają się jednak pm.eJ<<r. 
wo„. 0czyw.ista zrota - nie raoiu, na- Straszny czyn -szalonei· _ matki. nać, iż 11a'11die1 !11i·ewo1n.~ami niie godzi 
tomiast przy t (.'Jj spo.soboośc.i dokonywa- się z zasada-nu komun:istycroem~ 

li bardzo ważnych w yna:laizków. Rzuciła swe d ·ecko OP.. a 2 p· r-t b k o. w naj·b'Fiższej okohicy Tasz:kenfu 11"' 
I tak np. a1cherrn'k Brandt „fabryku- • , • ZI • z. t~O ·go 1'i ra n.a ru · ·:- j- ta:rr się zwycz.a1j, ~ż rodZice sprzeda..ją 

i<\i:" w Iiamburg11 w r . 1669 z.Ho. od-kryl C1eC Sfll obok 1 budzt Stę na Stuk upada1ącego Ciała. swe dz,ieci. 
- fosfor. A~'bo akhernilk kró'la polskiego , Nabywca }e5t _ahsolutmym pe;nern ży-
Augusta Jl, Bofltichcr, który \V r. 1709 od \ V Pradze oszaiata nagie w mieszka I zbiegt na dóI, spotkat swą żonę, n iosą.:<1 cia ,i śmi.erei ni,ewoJ.nii.'ka. Może go t.tży'.' 
tvl or·z:W tajearmi.cę fabrykacji chińshei 11iu swem żona pew nego urzędnika, któ !narlwe dziecko z roztrzaskaną cz3sz- wać b.ezpta.tnei do karo·e(i pr.acy, a na-
poroela11y. ra \V zamroczeniu •.1my :sfowQm wyrzu- hą z powrotem Jo domt! . wet zamordować. 

Z końcem I 8 wi,eku przesba1no wresz- cif a z okna drng-ieg-o pię tra swego trzy- Pu;y \\~ofana komisja t'twierdzHa już Turki1estańscy hand.fairze ludźmi są fot 
cie zaprzątać sobJe gtowę .akhemjq. l le tniego s~;n"ka. Mąż jęj, który spat w tylJ·o śmierć dziecka i odesłała n!ęszcz~ maLni·e ści·gainJ pnez p.rawo,. Iećz nrlie
wyt.a.pia:ni1em 1.il:ota z 1p1rzeróż,Hych che· ~ypialni-ze- starszym svnem, nie miał :m śliwą kobietę do · zakładu dla obłąka- wiele di~ja, o papierowe zaika-zy i pod 
mi1ka·l!'.li . Waga w-;i.-el'l:i:ieiw fran:e·, l..l'skifrgo pełnie o tern pojęcia. ZbnqzH go dopic- nyc.P okiem wtadz prowa<i:zą, swe ~ ohyd!lu 
chemilka La-vais.iera - któreg-o t!lowa w ro stuk spadającego na bruk ciaia. Gdy __ rzemiosło. · 



Horoskopy prz~d zawodami o mistrzostwo Polski. 

Polonja-Turyści. 
Mistrza Łodzi stać na przywi.ezienie z Warszawy 

2 punktów. 
Z :nl•eslychanem napięciem. oczeki

wać będzie sportowa Łódź wyniku za
wodów, P()lonja - Turyści, które od
b~dą się dnia 1 maja r. O. w Wairszawie. 

Wprawdzie PofonjQ widzieliiśmy ju:i 
raz w r. b. w waJ1ce z mi1s:tirzem Łodz,i, 
r.a otwa:rciu sezonu sportowego, przez 
t·ego ostaroniiego, ale, ani przebieg tej W3.l 
k;. an.i też jej wyrni1k, nie mogły być mier 
r.hkiem si1t nazwaine. Polon.ia bow'i:em 

'orzybyla n.a te zawody do Łodzi, dale
ko stara111ni1ej przygotowainą. Jej cała 
drożyna mi·afa już wó\vitzas za sobą me
cze - treinilllgi, a zaś poszczególni je·j gra
cze, będąc lyiw,jażami d hockeistami, w 
c;ągu całej zimy, ni·c prz.ervwali pracy 
nad sobą. 

· To też mimo brawurowej ~TV i po
czątkowego sukcesu, Turyści przegrali 
t(·TJ pienvszy \Vogóle mecz, do którego 
za11i1edbali oni zupełnie poczyn.i.ć, jaikich
kolwick przygotowań. Druży.na Turys
tów sfanęla do zawodów bez treningu, 
a na<lmien1y wys1ifek, ja.ki· w walkę z 
Polonią \vłożyJ.i, był bezpośrednim po
wodem póź.ni1c1l'szych 1i.iepowodzeń. I 
trzeba było aż ca.tego mi:~iąca i przy
krych . w tym czasle porażek, nim 
drużyna m'•strza Łodzi okrzepła, by po
kazać co .patra.ii. _ 

Ostatnie dwa mcc:re, ro~egrane przez 
n;;:szą m;1s:trzowską d·rużynQ dowiodły, 
że nkmasz dla niej µrzedwnika, który
by mógt być dla niej ibyt groźnym. Jest 
to fakt, km ba1:dziej poc:eszającv i cha
rnkterystyczo1y, jeżeli zważymy, że ob
strwnjąc ·11racc i \\ Y.111iki 1-szej drużyn~' 
Turysfów od szeregu ~Jat, drużyna ta, 
stale, dopiero pod koniec sezonu. t. j. w 

jesieni, swą na:jlepszą formę osiągała. 
Natomia-st okres wiosenny ·i letni był 

dl2. niej zawsze okresem słabości. fa:kt 
ten pozwala I.iiczmym jej zwo1'ennikom, 
snuć jai!ma1jśmidsze na.dz:ieje, że druży
na Turystów w jej obecnej formie w mi· 
strozshvaich Pol·s'ki odegra rolę godną 
tytulu mi•SJłtza póhni1]'jonowego miasta. 

Ni1ema1l takie same koleje przechodzi
ła w r. b. Po:J.onj.a, mi·stirz stoJ.icy. Jej do
tychczasowe wyniki, osiągin.ięte w roz
grywikach o mistrzositwo Pol'S'ki nie by
ty d!la nieci :tbyt zaszezyitne, aż do n.ie
rozSlt·rzygn~ęteg-0 rezuJ.tatu, uzys'k.anego 
\V ubiegłą ni1edzielę, z. po~ramcą mis
trza Pol1ski, lwowską drużyną „Czar
nvch". 

· I traf ohdaił, te i Turyśc1i w tym sa
mym diniu stalJi s.ię groźnym przeciwni· 
k'.em misit·rza Polski~ ba nawet swymi 
wyczyriami zasługującymi mpełn.ie na 
zwyciięs•two, którego Turyści zostali po
zbawi1C111.i d'z.ieki zbiegowi różnych o'ko
'llcz.noś•ci, a przedewszystk1iem dizvęki, 
tak ipopu1la:r;nemu „chochl!iikowi" ipj;bkar
skiemu.: .. 

\Vyni!ka S1tąd, że WS'Ze'lkie Olbbi•czenia, 
przemawiają za t.em, iż zawody Turyś
ci Poloo1ja wjnny dać równFeż wynik re
misowy, o .ii!e Turyśd n.ie z<lobędą się 
r;a heroi1czny wysi1le'k i 111ie przywiozą z 
vVars:zav.ry drogocenu1e w misfrzostwie 
2 punkty. · 

Życzenia calej sportowej Łodz.i iidą w 
tym osfatn:iJm k.i.ernn.ku. Resz1ta zaś zale
ży wył:{c·zn ie od mi1st.rza Łodzi. którogo 
stać na sprawienie swym liczinym zwo
lem1iikom tak.i.ej przyjemności z. 

Skłaa łooz&1c1Jl orużyn na 
mecze o mistrzostwo 

jutrzejsze 
Polski. 

Jutrzejsze mecze co mistrzostwo Pol
ski między Kl. Turystów i . Polonją war
szawską Qraz Ł. K. S. -i Łegją wzbudzi 
ty w kołach sportowych zrozumiale za
interesowanie ze ·względu na prowadze 
nie Ł. K. · S. w tabeli rozgrywek mi
strzowskich i ostatni wynik Kl. Tury
stów z mistrzem Polski .Pogonią. 

Składy łodzian na jutrzejsze zawo
dy przedstawi::ii-~ ~-!" -~~•.,.•111hr0: 

Kl. Turystów: Las, Marczewski, Ka 
rasiak, ttintz, Wicliszek, Tadeusiewicz, 
Michalski, Kubik A., Be3sz, Kulawiak, 
Kubik ·st., rezerwa: Kabi. Ekspedycję 
<lo Warszawy prowadzi p. Głażewski. 
Na zawody z Legją czerwoni wysta
wiają: Milę, Cylla, Gałeckiego, Jasiń
skiego, Trzmielę, Gosławskiego, Durkę, 
Sowiaka, Millera, RadomskiegQ i Śle
dzia. 

. Jak. kolarze uczczą · dzień S maja. 
, , 

·Jak się dowiadi.tferriy, Międzyklubo
wa: komisja kolarska na Qstatniem swem 
posiedzeniu plenarnem z dnia 27 kwi.et
nia r. b. postanowiła -: w godny sposób 
uczcić dzień święta narodowego 3~go 
maja i uroczystość w murowania ka
mienia węgielnego pod pomnik T. Koś
ciuszki na placu Wolności. 

W tym · ćelu M. K. K. iiwraca się tą 
dtogą do wszystkiCh fowarzvstw i zrze 

szeń .koiaiskich na terenie województ
twa łódzkiego, by w dniu 3 maja o godz. 
9.30 stawiły się gremialnie w parku ks. 
Poniatowskiego przy ul. Żeromskiego 

nr. 107_ u wylotu ul. Karolewskiej. Pano 
wie kolarze proszeni są o stawienie się 
bez rowerów, natomiast ze sztandara
mi i oznakami klubowemi. 

Wymarsz z parku ks. Poniatowskie 
go do katedry nastąpi o godz. 10 ranq. 

TrójmolOrowy aeroplan Rohbacha, ktOry w najbłiź"Szych liniach rozpoczyna 
· regularną służbe lotniczą Monachium - Mediolan. 

Otwarcie turnieju walk zapaśniczych 
nastąpi w dniu dzisiejszym w teatrze „Apollo". 

W dn:iru &isiejs·zym o fodiz. 8.30 m.
stąpi w loika1u lcina .Ap.o.No <Ytwarcie tur 
nfojru wałlk zę..paś.ndczyich. 

T'WI'.niiej wylW'ołał w sfera.ich spoclo
wycih Lodzi ogromt11e zadniteresowaatle 
zie wz~ędu na bogaty udział pierwseo
rzędnych sił zia.granicmyob i kira.jowych, 
z ~tórych w ipierw\Szynn :rizęd#e wymie 
ruić wwada Ka.iwana Wansa wiie:lokrot
nego mis·trza świ'8Jta, :ro2i'orz8(dzającego 
nadludzJką siłą, oraz mw-zyna Trhomp
sona, bohatera fi.Lill!U „Wiadcz-ytni świa
ta". 

Z zawodinikó:w ipolskioh zawitali do 

Kalendarzyk sportowy 
na dziś i Jutro. 

Dziś: na boisku przy Wodnej, godz. I przedmecz mięqzy Orkanem - Iias-
16 łfakoah - O. M. S. o mistrzostwo moneą; o godz"' 16-ej mecz o mistrzo
Ligi I-ej, o godz. 14 spotkają się rów~ stwo Polski między warszaw..§ką Legją 
niei o mistrzostwo rezerwy tych klu- - Ł . .K. S.„ 
bów · o godz. 3.30 wiecz. w Apollo, przy Na boisku W. K. S. o godz. 11 rano, 
ul. Konstantynowskiej 16 nastąpi otwar spotkają się: W. K. S. - Union o mi
cie wielkiego . turnieju walk francuskich strzostwo Ł. Z. O. P. N. 
pod protektoratem Polskiego związku . W Pabjanicacb: 9 !:!odz_. 11 rano _na 
atletycznego i osobistem kierownictwem boisk~ P. T. C. odbędzie. się mecz m~ę-
p. Pytla.sińskiego. dzy Siłą - P. T. Ce o mistrzostwo L1gf 

Jutro: o godz. 11 rano na boisku 1-szej. 
przy 'Vodnej rozegrają pierwsze zawo- Na boisku. Burzy o godz. 11 rano ro 
dy rundy J-ej dwaj odwieczni rywale zegra Rudzkie T. G. S. zawody z Bu-
Kl. Turystów - Ł. K. :S, o mistrzostwo rzą. . . . . 
Ligi I-ej; o · godz. 9 rano odbędzie · się W Zgierzu: na boisku Zgierskiego 
mecz rezerw tych klubów również o T. O. S. spotka się Sokół - Ł. T. S. O. 
mistrzostwo Ligi. o mistrzostwo Ligi I-ej, o godz. ,11 ra-

Na boisku Ł_. K. S. o godz. 2 po pot. no; przedmecz rezerw tuch kłubow. 

Piąty konkurs soortowy „Expressu". 
Zapowiedź na ;:i~~o piątego konkuT

~ sporfowieg·o, z :yk1u ,,26 konkursów 
s.por:towych E:x.prcc;c;n Wieczornego" po 

I-sza bułgarska drużyna „A. C. 23" 1ega·jącego na odgadnięci!.1 końcowy<:h 

(s f • ·) I- d ' rexu.Hatóiw spot.kań d~uźyn łódz:kich o 

nie niż dotycb.:zas. Przypisać to naldy 
temu, tie sportowa publi~zność łódzka 
zna b. dobrze pr7.cciwnik6w drużyn łódz 
kich. Za-rÓIWln:o Polon.j:i jak i Legia gości 
jut! w r.b. w LoJzi. 

O J8 W ~O. ZJ. mistrz.os.two Ligi pań>lwowci, a miano- Zamieszc,zo.11v poniż-e'. kupon należy · · ·· . I , · · · , wicie: LKS - Legja !Warszawa) w Ło atarannie wypełnić i w ciągu dnia d:zi. 
Mistrzostwo Pols~~ tak dalece zaab cy łódzcy. będą mieh okazJę oglą~ac dru 

1 

d . . T , . p 1 .: 1,v, .) sie..,zetto wnucit do skrzynki red:ikcyi 
. . . . ż.ynę bułgarską 1-szy raz w Łodzi w ter z1 t UI"ysc1 - 'l.on,a warszawa w ,~ 5 

sorwowa~o wszystkie czołowe druzy- minie Od15 do 21 lipca r. b. . Łodzi, obudziła więi<c;ze zain!e;:-esowa- nej majdująr:ej się w podwórzu .przy ut. 
DY Polski; że · dotychczas, "żadna ,.. nich - • Piotrkowskiej 49. Ku;>()lny b~rłą wyjęte 
nie miała wolnego terminu, by rozegrać dziś, o go-dz. 8-ej wieczór. Lista nagród 

zawody z 'druż~nami .zagranicznemi. Konkurs sportowy „Bxprissu Wieczornego" nie wstała 7Jlllieniooa. 

Obecnie dowiadujemy się, że K. S. na odgadnit;cle wyników meczów i 
warszawianka zakoritraktowara jedną Gracz z~ 1500 dolaró"' 
z czotowych bułgarskich drużyn pitki Turyści. - Polonja (Warszawa) 11 w 

• nożnej „A. C. 23" Sofja pierwszych dni Wynik końcowy --„-·-··----··-·---·-·---.„.dla __ _ 
lipea. ZnakOllllity gra-cz PTaiskiego klubu 

w związku z przyjazdem drużyny· Ł. K. S •. - Legja (Warszawa) „Viotoria żi,żkow", żen!is·ek wyemi>1!1r0 • 

-:-

„A. C. 23", do. Polski, Warszawianka na Wynik końcowy dla____________ wał ostatnfo do Ameryki, ~dziie zasni 

wiązała .pertra~tacje ,z Ł. I(. S. co do - szeregi Sparty z CMca•go. Jako odsiko-Nazw1s,ko ______________ lmię .. -------....---- d d k ł 
rozegrania przez te~o ostatniego meczu owanie za utrate os ona ie.go grac·za, 
& „A! C. 23" ·w Łodii.' Zawody te.dojdą Adres„„-----·--------------------...,. ; Victortja Żi.ż>kow, ~a otrzymać od Spar 

.,.-awdopodobnie do skutku i sporto-w- •:iiiiiiiiiiiiiii~-iiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiiliiiiiiiiiiiiiiiiaiiiiiii:iAWWiiii. ty SIUiillę 1.500 dofaróiw .aimervikań:sllcich'. 
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Pechowy kawaler księżyca. 
Podróż do cudzej kieszeni zakończyła się dlań wręcz 

fata lnie. 
lódż. 30 kwietnia., A zresztą Kotusrewski na takbe ope· 

Na Bałutach przy ul. Krótkiej 7 mi·:.!- rac.yj_ki lllie leci. Jeg_o specjalność - to 
s;;kail Kotuszews'ltl Mos:zek. kawaler dohmarstwo. .Jest kiieszo~~awcem i do 

1 
sprytny i obrotny, lecz prześladowany trutej roboty rue ma „cugu • 
stale przez niepowodzenia. Nic mu się I1eby teraz dał, gdyby talk ~ł pn.ej 
n:e udawalo. wszystko, co przedsiębrał rzeć zawartość ki·eszeni tego lub owe-

1 kończyło s.ię fiaskioot. go pana? 
Kredyś prncowal uczdiwie. zarabiał Ale nioo c~s na jałowe wzdvchamiia, I 

wcale ładnie, aJle urwaiło sile. co było na smutki, i z~te. Szko?a ?Zasu na z~
robić? Kotuszewskii puścil sie na ś1lską stanav.n!an1~. svę nad ta·ki1em1 abstrakCYJ-
drogę żyoia. nernl kwestJamt.. 

W dniu wczoradszym wyszedł D3 Oto id'Zioe jakiś pan. Ten na1)(1Wno ma 
miasto, by trochę „Pokombilnować". gtuba. gotówkę. Kotuszewski ocenia je-

A !TIUŻ mu się co uda. Czyż moź'li·we, gomoścla na oko, poczem zbliża się doń 
by człowieka niigdy me OJ>uści~ ten prze" bardzo szybk~. • • 
klęty pec'h? Nfo. odist~pUJe go .1u2: ałti na. krok. Wy 

Pogoda ładna, sło~ce świlecl. więc na <:zekll:le tyi~ko 0J?żj1, by betPiecmile z~: 
ul~Cftch sporo ludzi. Kotuszewskd chod:t.:i 111uriyć ~woją dtofl w nęcącą r>rz$asc 
rozgląda się bacz.nie dokoła i my~: Cu~ k1~zeh'ł. 

T ł. A ż t ? Ot - ~ .•• - en, von... mo e en ~ Sta.ć I Co to? 
Idzie J?rzed nittn jakiiś pan. Wygląda l(otuszewslkl· wid~!. 1:e je~t Źile ± usiif'u~ 

n'.1 zamo~ego kupca. Ale Kotuszewski je uciekać. A1e ze wszystkitlh stron zbie· 
r.;e da ~1ę sikusLć tJe!"nętrzin".111 w~lą.- gl! się lnd7'iie, zw<l!biem afa!l'mująreem1 
dem, ubiorem czil0Wl1e'ka. W1.e bowiem krzykamn: Łapać zlodZiieja" i zataira- 1 

dos'kanale, że d:z.isiejsi kupcy łódziey sowałi drogę. 
groszem ,„nie ·pachną". Kotus~ewski zaldą~ siarciyście: 

Pałto, owszem, eleganckie, możnaby - Psialkrew! To pech! 
za niie ładną sumkę dostać, afo jak moz· Jak się czytetni1cy d<miyśla.ia.. Kata-
na komuś „zwędzi1ć" pa1.to wśród bi'a.lle· szewski· ma przed sobą bardzo n1~mi1ą 
go dlaiia 1r1a l'lldnej ulicy? perspekt}"Wę. 

Pielęgniarka 
zamordowała chorą kobie· 
tę, by zdobyć pieniądze. 

Siam.islaw6w, 29 }t!Włetma. 
W Nadwórn:ej posiada S"Wojie g~o

daJ."1Stwo Magda Łuczenko, która one~„ 
daJj :z:achorowała obłożinie i dila p011110ćy 
przyijęła do 8/iebie piel~arkę w Ol!IO
bie Matji Havrysz. 

Pondew&ż c:horoiba pochłonęła całe, 
gotówkę sipnedaiła Luczedko kawałek 
pola za 750 zł. C2ęŚĆ pieniędzy obróciła 
na wydatki, a resztę schowała pod po
dus:tkę. 

Wiedziała · o tern jed)'lDJie pie!ę:gniar
b, która postanowiła zabić chon\ db. 
mobycia tych pieniędzy. 

W tym celu ooe.gdruj wybrała się z 
córką Łuc:renlki do miasta, lecz po la6t
kim cz.asie pozositawiWIS:zy j~ w drodze 
za.wr6oiła po jalmiś zaiponutlany pr.zed· 
miot. 

żywa nochodnia. 
Słuząca w płomieniach. 

ł.ócl:i, 30 kwietnia.. 
W domu. przy ulicy Konstantyno-.. 

skie1 31 ~ się wczoraj &h'asmy 
"W)1lpadek. 

Ma.iija.nna Na.dworska, sł'ua.ca loka-
.tora Bendamiala. Potakowa, ~ wmi-e
cić ogfeń w pieou ikuoh-emiym oblała :na
ft' dnJewo, po<fl'em podpaliła je, Bu.ch-
111ęły płomienie, które w jednej chwHi 
ogarnęły nies2lC'zę.śłiwą dziewczynę. 

NadWW$ka z pt'Ze:ratliwym krzy
kiem wybiegła na schody. 

W'oe:tWaDO po.gotowie, kt6reg.o lekarz 
po udziełeruu pier\Wzei pomocy w sta

me dę!kim przewi.6zł ją do s ~pitala. 

zauw.a.tyłi czet'W'OOe pręgi.. budzące po
wd:De podeifrzen.ie. 

,,APOLLO'' 
16. Konstantynowska 16. 

DZlś, 
o godzinie 8.30 wieczorem 

Otwarc·e 
WIBLKIEDD 

PIIQDZYnl\RDDDWEDD 
TURnIBJU 

-„,„ ·: . . " - .. . . .. •, . . . '".::: : . " -,;. ;:- . : .', . "~ „„ 
~ . . . ) 

Zapaśniczych 
Kasa czynna od 11 do 2·ej i od 6-ei po poł. 

&ABIBETY KOSMŁTYKI LEKARSKIEJ 
D-ra MARJI LEWINSONOWEJ 

Cegielniana 6 m. •el. 43-63 Rowerył 
angtelskie i 

franc11skłe 

Chor. sk6r31 I włoa6w. Leczenie defektów cety, Spe
cjalne masate twa•zy i dała Masa!e odtłuszczające, Usu
wanie ~łc .sOw elektroliz~. Lampa Kwartowa.SoUux. Elek
troterapia, Godziny przyjęc od 10-8, Dla panów od 1-3 -- marki „lougsor" oraz części rowerowe 

nabyć motna w firmie 

w~ze&z;y do pokoju chorej, ,,.,;ęła 
z pod bluzdci sZJlltll", zarruciła jej pętlę na 
szyt}ę i udusiła ją, p0emem najs~ojoiej 
odeszła do miia.sta. 

Po powrocie oświadlczyła se.siadom.. 
re Luczenko umarła. Zbiegli się natydi
miast ~ kt-Orzy na s2'1Ji deaatki 

_ Zawiadomiona o wts~ell1 pol~
ja u.stałiła istotny fakt. Sznur, którym 
Ha wys'1JÓWna. dokionał.a 11brodm., zna. 
leziono w piecu, W)ll'odną mordoerczynię 
osadzono w uesztac:h sąidowych. I PRtlERWATYWY 

bezprzecznie ~ 
lepszej marki św!a· 

towej, 
TUZIN Zł.· 8 

wszędzie do nabycia. 

11DOBROPOL11, Piotrkowska 73 
Warsz:tat reperacy;ny oraz lakiernia 
~..._~~~~~~~~~---

Dr. med. 

Róianer 
l
lllyuczam matowa 
W nia ltwerowani 
złvtklem, brokatem, 
I apelikacją. Kurs 
filet ręcznego 10 zł. 
Również na1nowsze 

SKOROCHObY 
Pantofle domowe. 
PILKI Cdzlechtn6) - 8ANDA1.K• od „. a 150 

Białe tenl•owe na ittm, pod. 
-- - Murt - detal. 

KUPOłł 
Rabatowy 

Okaziciel niniejszego ku· ~ 
ponu korzysta z rabatu o 

Dr med, li. 
lftJ[UJ~D LE-C-ZN-IC_A_D-okt6r . 

Dzielna Ns 9. hafty bl11łe, koloro-
Tel Hl 28·98. ,ve, filet, toledo. -
Choroby skórne, aplikacja, wenecka, 

weneryczne i mo- rot>ota, wszystko 

H li LI\ :_kar:;yc~~;cj;:!;tó;ór~v!·~;:~u~enty. W. t agunowik1 
g Piotrkowska 294, tel. 22 89 Choroby •kórne Kunstaatynowska 

czopłciowe. maszynowe Kauf. 
Przy1muje manowa. P•otrkow-

od s-10 I od 5-8 ska 18, I podw. 30 
Leczenie lampi\ Tel. 49-66 

Stomatolog 
Chot. szczęk, dzill· 
.eł. podniebienia, 
zębodołów l l p. 

04 11/ -5 i 8-9 
w nieZ1 elę 11-2, 

Dr. 

~. lew~owiu 
Chor, skóme we
neryt'1ne t pklowe 

KanstantJna1ska 12. 
Tel. 55-52 

Przyjmuje od 9-1 
i od 6-8. Dla pań 

od 4 - 5, 
Ola niezamo.tnych 

ceny lecznic. 

przy przystanku tramw. pabjanlckich) weneryczne 
przyimuje chorych w chorobach wszyst- moczopłciowe 
kich specialności C1d g. 10 rano do 6·ej Gdańsłla 42 
po poł. Szczepienie ospy, analizy (mo· • 
czu. kału, krwi, plwocin etc) operacje Przy1muje: 

opatrunki. od 8 do 101
/ 1 r. od 

Porada 3 złote. 2- 2·45 PP· 1 odS·9 
wlecz. 

- Wizyty na mleśde. -
Zabiegi ł operac.fe od. umowy. Kąpiele Tanto i!: Pfł~tę 
świetlne. Naświetlania lampą kwarco· k 0

.: 3~ 
10 

r 
wą. Roentgen. Zęby sztuczne, korony dowós a 3 ' w .Pś0: 

złote. platynowe i mosty. w rzu -e we1 cie. 
W niedziele i święta do godz. 2 po poł 

kwarcową gtłewczynka sza· 

Został skradziony lynka, oczy pl\11 
bilet wolnej ne, 5 mtestęczna, 

1aidy wydany za dob1ze odchowana, 
J.ł 14574 11a Imię do oddania n1 wła-

MarJi Boguckiej, sne, niechrzczona. 
przez Kolei Elektr. Wiadomość ul Za
Lódzł(a. wadilta 12 m. I 

Hecht l 

Obuwie trwałe, 
zgrabne, tanio 

na raty. „Kredyt" 111111111 
Nawrot 15. l p. X 

~~~~~_..:;;;:;;:::::;:;;;:;.:,:::.:;:;:.:;;.;_~~~~~~~~~~~-=---

' DDP1 BftnKDWY JóZEP SKO\UROnEK 
Warszawa, Wierzbowa 9. 

Telefon 184-17. :-: Adr. telegr. Skobank-Warszawa. 
przyjmuje telefonlcitnle zlecenia na Glełdtt Warszawskłl 

za minimalną prowizją. 
Załatwia korzystnie wszelkie czynności bankowe. 

Realizuje f'rtedwojenne; Rosyjskie, Po:inańskle, i Galicyjskie papiery 'J. 'le 

Prenumerata w Łodzi zł. 4.00 mieslęcznle.-Zamlejscowa 5 zt. Ogłoszenia: 
mleslęczn!e.-Zagranicą 7 złotych miesięcznie.-

ZWYCZAJNE: 8 gr. ta wiersz mfllmetroWl' (na stronie IO szpalt). W TJ!KSCm: 
40 groszy za wierz mlltmetrowy (na stronie 4 szpalty). Zaręczynowe I zaślubin. po 
tekście lO zł ZamieJscowe o 50 proc. Zagr o 100 proc. drożej. Za terminowy dra• 
ogłoszeń administr nie odpowiada Drobne 10 gr. Poszuk. praey 5 Il'· NaJmn SO P' 

========= Odnoszenie do domów 40 groszy. 

Ogłoszenia kolorowe (ml nlmalna wielkość ćwierć strony) 100 "ocoat droiet. 
Redakcja I AdmlnlstracJa, Plotrhowskll 4'. Godziny przyjęć redakcll 6-7 
Telefony redakcP 27-24, 86-43. 36-łł po vor. Rękopisów n!ezamówlo-
Telefon adtnłnłstracP 22-14 - - _. - uych ule zwraca się. - - -




